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Rekopiać 
We Lwowie szrzadaż namerów po 12 ki.: 


ŚECESYA wyborcza W POZNANIU. 


Przy ostatnieh ogólnych wyborach do parla- 
menta niemieckiego oddano w okręgu wybor- 
czym pozaańskim, obejmującym oprócz miasta 
Poznania jeszcze dwa powiaty wiejskie, ogółem 
34.673 głosy. Z tych padło na ówczesnego kan- 
dydata polskiego, adwokata Chrzanowskiego, 
głosów 21.231, ua kandydata zjeduoczonych 
„Niemców 12.065 głosów, a na kandydata so- 
cyalistów 1377 głosów. W ubiegły piatek, przy 
uzupełriającym wyborze posła, głosowało tam 
ogółem tylko 33.271 wyborców, o przeszło 1400 
mniej, niż przed trzema laty, mimo, że ludność 
tego okręgu w tym czasie wzrosła i wskutek 
tego naturalny przyrost głosów wyborczych 
powinien wynosić conajmniej dwa tysiące. 
I rzeczywiście też głosy niemieckie wzrosły 
z 12.065 na 12.579, a więc o przeszło 500; tak 
Samo na kandydata socyalistycznego oddano o 
, przeszło 800 głosów więcej — bo 2241; mniej- 
szą była liczba oddanych głosów jedynie po 
stronie narodowo polskiej, i to znacznie 
mniejszą, bo z 21.231 w r. 1907 spadła na 
18.451 — a więc o blisko 3000, 

Myłnym byłby wysnuty stąd wniosek, że 
także ludność polska tego okręgu zmalała 
w tym czasie w podobnej mierze; tak bowiem 
nie jest. Jej liczba wzrosła w tym samym 


= 

Że kandydatura ta mimo to przy wyborze 
uzyskała większość i zepchnęła z pierwszego 
miejsca kandydaturę oficyalną komitetu — by- 
najmniej jeszcze nie dowodzi, iż była ona od 
samego początku silniejszą i jako taka za- 
sługiwała na uwzględnienie, także ze strony 
władzy wyborczej. Sprawiła to bowiem w nie- 
małej mierze rozpasana, pozbawiona 
wszelkichskrupułów, brutalna wrpost 
agitacya tamtejszych działaczy en- 
deckich. Nie będziemy tu roztrząsali kwestji, 
który z obu kandydatów posiada większe kwa- 
lifikacye na posła. Obaj wyszli ze stanu robot- 
niczego, obaj zajmują dziś ważne stanowiska 
w tamtejszej polskiej organizącyi robotniczej, 
z tą atoli różnicą, że Sosiński jest jej prezo- 
sem, Nowicki zaś sekretarzem jednej jej filii. 
Jeden i drugi uważał się poprzednio tylko za 
robotnika polskiego — bez specyalnego kie- 
runku partyjnego. Nowicki atoli przyjął kan- 
dydaturę z rąk narodowych demokratów i przez 
to odrazu w ustach agitatorów tej partyi stał 
się ideałem reprezentanta robotników. Z tą sa- 
mą chwilą dla okazania siły partyjnej po- 
stanowiono ubić jego współzawodnika za wszel- 
ką cenę. I roboty tej dokonano z prawdziwie... 
wszechpolską bezwzględnością. Nie było inwek- 
tywy i obelgi, którejby nie rzucono na Sosiń- 
skiego, I chociażby tylko setna część tych za- 


„etopnin, jak liczba ludności niemieckiej, a za-|rzutów miała się okazać prawdziwą, zapytać 
tem 1 liczba oddanych tam w piątek głosów | by się trzeba, jakim sposobem człowiek ten stać 
polskich powinna była podnieść się o conaj- ' mógł od lat kilku na czele polskiej or- 
mnief tysiąc do tysiąca pięćset — a nie spaść |ganizacyi, liczącej 80.000 członków i dla- 


o 3000. Przyczyną tego ubytku głosów polskich 
jest wyłącznie nieszczęsny rozłam, jaki przy 
tych wyborach dokonał się w obozie polskim: 
secesya jednej partyi polskiej i wywołane 
tem zamięszanie oraz zniechęcenie wielu wybor- 
ców do spełnienia ważnego obowiązku narodo- 
wego i obywatelskiego. Po raz pierwszy w tym 
okręgu kandydat jednego stronnictwa polskiego 
pokonał oficyalnego kandydata, zamiano- 
wanego przez najwyższą władzę wyborczą, ca- 
łego tamtejszego społeczeństwa polskiego — 
i drogą rozbicia solidarności narodowej stanął 


czego wytoczono je dopiero w chwili — gdy 
wystąpił on jako przeciwnik figuranta wszech- 
polskiego? 

W ten sposób wprowadzono w błąd wielu 
wyborców, a reszty dokonał miejski poznański 
komitet wyborczy, który oficyalnie poddła się 
wołi komitetu prowincyonalnego, a nieoficyalnie 
przez swoich członków zorganizował i 
przeprowadził całą tę secesyę, dając tem samem 
smutny przykład hipokryzyi i niekarno- 
ści. Zwycięsto Nowickiego nie jest też bynaj- 
mniej dowodem partyjnej siły narodowej demo- 


do wyboru śŚciślejszego z kandydatem zjedno- |kracyi w tym okręgu, lecz jedynie następstwem 


czonych Niemców. 
Rozłam ten jest wypadkiem w najwyższym 
stopniu potępienia godnym. Obrona tamtejszego 


wywołanego przez nią wprost niebywałego tam 
jeszcze zamętu i roznamiętnienia, oraz 
[anie niskich instynktów u mniej politycz- 


społeczeństwa polskiego przeciwko wzmagające- | nie oświeconych wyborców. Rychło też już za- 
mu się naporowi wroga, musi opierać się na | pewne okaże się w całej pełni, że stronnictwo 


bezwzględnej solidarności. 
maitych prądów i partyi politycznych jest i w tem 
społeczeństwie objawem zupełnie naturalnem i 
nigdy całkowicie usunąć się nie da, Lecz ście- 
ranie się tych partyi musi się rozgrywać ściśle 
w łonie własnego Społeczeństwa i na terenie, 
ma którym to w niczem nie zagraża interesom 
narodowym ogółu. Na zewnątrz — wobec 
wspólnego wroga, różnice partyjne zamilknąć 
powinny i ustąpić miejsca bezwzględnej soli- 
darności. W tym wypadku zaś rozłam do- 
konał się w obliczu wroga — na linii 
bojo wej toczącej się z nim walki, Jedynie 
szczęśliwej okoliczności, że żywioł polski w tym 
okręgu posiada jeszcze wielką liczebną przewa- 
gę nad żywiołem niemieckim, zawdzięczać nale- 
ży, iż to zerwanie solidarności nie skończyło 
się od razu ciężką klęską sprawy narodowej. 
Lecz wielkiem i groźnem niebezpieczeństwem 
jest już sam fakt rozdwojenia w takiej chwili, 
naruszenia karności narodowej. Cóż się stanie, 
jeźli ten zły i gorszący przykład, dany przez 
„ Część wyborców pierwszego wielkopolskiego 
okręgu wyborczego, okręgu stolicy — znaj- 
dzie naśladowców w innych, mniej pewnych 
okręgach? Jakże groźne wprost następstwa wy- 
wołać to może dla narodowych interesów tam- 
„tejszej.. ludności polskiej, a tem samem i dla 
całej Polski. s: 

Rozłam ten jest wyłącznie dziełem niedawno 
„ dopiero w zaborze pruskim utworzonego i zor- 
ganizowanego stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego. Ono to wywołało go — jak 
wiadomo już z poprzednich naszych sprawozdań 
swojem skrajno-partyjnem a raczej koteryjnem, 
. postępowaniem. I jeśli dziś lwowskia „Słowo 
Polskie”, również gorzko nbolewa nad zerwaniem 
k solidarności narodowej w Poznaniu, a równo- 
cześnie odpowiedzialność za to składa na tam- 
tejszą polską władzę wyborczą to do- 
puszcza się oczywistej.. obłudy. „Slowo“ zarzu- 
ca prowincyonalnemu komitetowi wielkopolskie- 
mu, iż nie uszanował woli większości wyborców, 
że w osobie Sosińskiego narzucił jej kandydata 
którego sobie nie życzyła. Jaką atoli była ta 
większość ? Za kandydaturą pupila wszechpol- 
skiego, p. Nowickiego, oświadczyły się jedynie 
zgromadzenia przedwyborcze w mieście Po- 
Znaniu i to nie bez protestu znacznej 
"mniejszości. Natomiast zgromadzenia wyborców 
„W obu powiatach poznańskich — o ile nie 
Zostały rozbite przez agitatorów endeckich — 
wysunęły na pierwsze miejsce kandydaturę 
SO 20. Według obowiązującego tam 
reguaminn Wyborczego, komitet prowincyonalny 
zmuszony jest uwzelednić w razie tskiej nieje- 
dnonysiności — wolę większości powiatów; 
tworzących okręg Wyborczy, a jnie wolę więk- 
szości wyborców jednego powiatu. 

Jeżeli więc w tym wypaćku zastosował się 
do życzenia dwóch powiatów wiejskich, 
przeciwko jednemu miejskiemn, postąpił ściśle 
w myśl regulaminu. A postąpienie to było o tyle 
jeszcze uzasadnione, iż chodziło widocznie o u- 
sunięcie kandydatury, którą opatrzono 
zbyt jaskrawo marką partyjną, w tym 
wypadku narodowo-demokratyczną, 
co musiało zrażać do niej wyborców innych 
przekonań politycznych. 
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Istnienie roz- | narodowo- demokratyczne niema najmniejszego 


powoda chlubić się tem „zwycięstwem“ nawet 
+ 


ze stanowiska — partyjnego. 


* 
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Co się dalej stanie? To, co się stać musi. 
Najwyższa poznańska władza wyborcza niema 
tu wyboru co do dalszej decyzyi. Do zwycię- 
stwa kandydata niemieckiego absolutnie 
dopuścić nie można i wobec tego Nowicki m u- 
si być wybrany posłem, na niego przy wy- 
borze ściślejszym muszą paść głosy także wy- 
boreów Sosińskiego. A że po tej stronie doty- 
czące wezwanie komitetu prowincyonalnego 
znajdzie posłuch, to nie ulega wątpliwości. 

Liczba posłów polskich nie zmniejszy się za- 
tem, lecz cios, jaki tam dziś zadano solidarno- 
ści i karności narodowej z ręki narodowo-de- 
mokratycznej, smutne jeszcze wydać może owoce 
w przyszłości. Przedsmakiem tych następstw 
jest już zmniejszenie się liczby głosów polskich 
o kilka tysięcy! 


Sytuncua © Radzie paiston, 


(Tel. „N. Reformy*.) 
Rusini o sytuacyi. 
Lwów, 11 kwietnia. 


Prezes klubu ukra'ńskiego w parlamencie, dr 
Konstanty Lewicki, powróciwszy wczoraj 
z Wiednia do Lwowa, oświadczył, że klub jego 
będzie solidarnie głosował za usunię- 
ciem przedłożenia finansowego z pierwszego 
miejsca porządku dziennego. Zdaniem dra Le- 
wickiego jednak, rząd uzyska większość, 
ponieważ za utrzymaniem przediożenia głoso- 
wać będą Niemcy, Koło polskie, bukowińscy 
Rusini, Włosi i słowieńska grupa Ploja. 

MA zapowiedzianych konferencyach bar. Bie- 
nertha z przewódcami partyj parlamentarnych, 
będzie chodziło nie tylko o zabezpieczenie dla 
rządu większości dla tej sprawy, ale także o 
ułożenie programu pracy, w którym na 
pierwszem miejscu znajdować się ma sana- 
cya finansów państwowych i krajo- 
wych. W razie gdyby rządowi nie udało się 
przeprowadzenie sunacyi parlamentu, należy się 
liczyć zmożliwością rozwiązania par- 
lamentu w ciągu lata i rozpisania no- 
wych wyborów na jesień. 


Unia słowiańska i bar. Bienarth. 
Praga, 11 kwietnia. 


W tutejszych kołach politycznych utrzymują, 
że na środowej konferencyi z bar. Bienerd ea 
prezydyum Unii słowiańskiej przedłoży 
mu warunki, od których spełnienia uzależnia 
swoje stanowisko wobec przedłożeń finan- 
sowych. 

Prasa czeska omawiając rozpoczynającą się 

kampanię parlamentarną, wzywa posłów cze- 
skich do solidarności i zgody. 

Ołomuniecki organ pos. Hrubana „Nasinec“ 
twierdzi, że dotąd nie powzięto jeszcze osta- 
tecznej "uchwały co do stanowiska Unii s10- 
wiańskiej wobec przedłożęń finansowych. 
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Qlbrzymmie manifestacye. 


(Tel. „Nowej Reformy“). 


Berlin, 11 kwietnia. 


Wezoraj, w niedzielę odbyła się tu przeciw- 
ko pruskiej reformie wyborczej nowa demon- 
stracya, która rozmiarami przewyższała zna- 
cznie wszystkie dotychczasowe, a wyjątkowo 
nie została zakłócona przez policyę. 

Aranżerowie tej demonstracyi — członkowie 
partyi socyalno- -demokratycznej i wolnomyśl- 
nej — zażądali od prezydenta policyi Jagowa 
zezwolenia na odbycie trzech wielkich zgro- 
madzeńi pod gołem niebem, zaręczając 
mu słowem honoru, że spokój i porządek publi- 
czny nie będą zakłócone. Po długich układach 
Jagow zgodził się na to, na osobistą odpowie- 
dzialność aranżerów i pod warunkiem, że po- 
chód na te zgromadzenia nie będzie się odby- 
wał w zwartych szeregach. Stronnictwu socyal- 
no-demokratycznemu ` zależało na tem, ażeby 
stwierdzić prawo publiczności do ulicy, odma- 
wiane jej w dawniejszych rozporządzeniach pre- 
zydenta policji. 

Zapowiedziane plakatami i w pismach trzy 
zgromadzenia odbyły się w parku treptow- 
skim oraz w parkach „Friedrichshain“ 
i „Aumboldhain*, Uczestnicy dążyli tam 
W licznych grupach po 100 do 150 osób. Poli- 
cya zachowywała się biernie, znaczniejsze jej 
oddziały widać było jedynie w miejscach, gdzie 
przecinają się główne ulice. © naznaczonej go- 
dzinie zebrało się w Treptow około 100.000, 
w Humboldhain 76 do 100 tysięcy, we Fric- 
drichshain 40 do 50 tys. osób, tak, że razem 
wzięło w tych zebraniach udział około 230.000 
osób. 

W parku treptowskim przemawiało z u- 
myślnie na ten cel wzniosionych trybun równo- 
cześnie 10 mowców, w dwóch innych par- 
kach sześciu Mmowców, krytykując ostro 
nietylko nową ustawę wyborczą lecz także po- 
przednie zachowanie się policyi berlińskiej. Pu- 
bliczność wznosiła okrzyki przeciwko kan- 
clerzowi, Jagovowi, a na rzecz cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania. W końcu 
na wszystkich trzech zebraniach przyjęto równo- 
brzasiącą rezelucyę, tej treści, że zgromadzeni 
nie spoczna, dopóki nie wywalczą reformy wy- 
borczej, P oegadąc oi. na zupełnem r9- 
wnouprawnieniu. 

Koniec zebrań oA sygnałami na trąb- 
kach, poczem również w grupach po 100 i wię- 
cej osób, rozpoczął się powrót tłumów do 
miasta, Odbywał on się pod komendą aran- 
żerów we wzorowym porządku, wśród ciągłych 
okrzyków na rzecz powszechnego prawa wybor- 
czego i przy śpiewie marsylianki robotniczej. 
Policya tym razem nie przeszkadzała po- 
chodom, wobec czego tłumy rozeszły się Spo- 
kojnie. 

Dotychczas nie doniesiono o żadnem starciu 
z policyą. Wojsko było skonsygnowane w ko- 
szarach, lecz już o godzinie 2 i to zarządzenie 
cofnięto. 

Cała demontracya świadczyła o wielkiej wprost 
karności tłumów. 
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(iótwnie zziowykij huty przygotowanej, 


Jak wiadomo, z powodu braku dostatecznej 
liczby sił sędziowskich w niektórych okręgach 
w państwie, obie Izby Rady państwa uchwaliły 
projekt ustawy o czasowem skróceniu sędziow- 
skiej służby przygotowawczej. Ustawa ta (z d. 
6 kwietnia 1910 r.) która otrzymała sankcyę 
cesarską, zawiera następujące paragrafy: 

$ 1. Minister sprawiedliwości może w drodze 


'|rozporządzenia skrócić okres trwania sędziowskiej 


służby przygotowawczej” czasowo dla okręgów s} 
dów krajowych wyższych we Lwowie, Krako- 
wie, Tryeście i Zadarze, lub dla każdego 
z nich z osobna, z trzech na dwa lata, o ile to 
jest potrzebne, aby w okręgach tych sądów krajo- 
wych wyższych pokryć wynikającą potrzebę urzęd- 
ników sędziowskich uzdolnionych do urzędu sę- 
dziowskiego, Upoważnienie to obowiązuje lat pięć, 
licząc od dnia wejścia w Życie tej ustawy, 

-§ 2. Auskaltanci i praktykanci sądowi, którzy 
na podstawie skróconej służby przygotowawczej zo- 
staną przypuszczeni do egzaminu sędziowskiogo, 
uwolnieni są od dostarczenia domowej pracy prawno- 
naukowej ($ 12 sądowej ustawy organizacyjnej). 

Na podstawie $ 1 wyż wymienionej ustawy 
wydał minister sprawiedliwości na- 
stępujące rozporządzenie: g 

$ 1.'W okręgach sądów krajowych wyższych we 
Lwowie Krakowie, Tryeście i Zadarzo 
mogą do końca 1913 r. kandydaci stanu sędziow- 
skiego być przypuszczeni do egzaminu sędziowskie- 
go na podstawie do dwu lat p recone) służby przy- 
gotowawczej, 

$ 2.:Na podstawie skróconej służby przygoto- 
wawczej mogą być przypuszczeni do egzaminu sę: 
dziowskiego tylko zdolni i pilni kandydaci (§ 10 j 
rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
1 listopada 1900 Dz. p. p. nr. 182), co do któ- 
rych na podstawie świadectw z egzaminów pań- 
stwowych i świadectw o wynikach ich pracy w 
czasie służby przygotowawczej należy przyjąć, iż 
wo Wszystkich działach służby sędziowskiej i pro- 
kuratorskiej są dostatecznie wykształceni. 

$ 3. Przy egzaminie Lion pominąwszy 
domową pracę prawno-nauzową ($ 2 ustawy), na- 
leży kandydatom z dwuletnią służbą przygotowaw- 
czą stawiać te same wymagania, co kandydat z trzy- 
letnią służbą przygotowawczą. 
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Opiomorta (izsersty) proyjmaje Administracya 
wiersza drobnam pismom (petit) sa plerwasy ras 20 h. za każdy następny ras po 10hb. — Nado- 
pnma po 60 h od wiercza za każdy ras. — Giocy puk'tczae po 2 kor od wiersss. Układ 
tabsiaryceny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 60 b, następny po 10 h.od wiereza, — 
Załączniki do „N. Raformy" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się ra cenę 
2 kor. od 100 egz. dla samiejscowych, a 1 kor. od 100 ogs. dla miejscowych pranumeratorów 


EPGGRA TAKIM 2 CL GEĘ Piivin 3 


redere Administracya „Nowoj Bsformy* 1 wszystkie uznędy pocztowa; 
Ug adminiaicaspa „Nowej Reformy", 
JA. Balomonowej, mł Rawkcwi:ks $. — Handel St. Karlińakiego, Sntiennioe, — Handel 
Krotechrasza, cl. Szówziia — Handel J. Ekiora, ol. Karmslicka 18. 

famietneową przewzcretą | zzłerzsmia (inseraty) przyjmują: 
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Reo Roagemcnt. 
„Nowej Roferray* ga cpłatą od miejsce 


= 


W żadnym jednak razie nie należy przytem, judzieliło jednak pozwolenia na otwarcia ta- 


jak i przy ocenieniu wyników egzaminu, 
zywać wagi do tego, 
kandydatów, i 

§ 4. Rozporządzenie to wchodzi natychmiast w 
Życie i ma zastosowanie także do kandydatów sta- 
nu sędziowskiego, którzy już pozostają w sędziow- 
skiej służbie przygotowawczej, 


przywią - 
że na wolne posady niema 


Listy śląskie. 


Cieszyn, 11 kwietnia. 


(Przygotowania do spisu ludności. — Ministerstwo oświa- 
ty wobec kursów nauczycielskich) 

W tym roku odbędzie się spis ludności w ca- 
łem państwie. Sprawa ta dla nas, żyjących w 
ciągłej walce trzech narodowości, jest niesży- 
chanie ważna. Od wykazania bowiem siły liczeb- 
nej pewnej narodowości zależeć będzie na przy- 
szłość — w bardzo wielu gminach, założenie szkoły 
dla dzieci tej narodowości, która okaże większość 
przy spisie; dalej wprowadzenie języka w urzę: 
dowaniu, czyli nadanie charakteru narodowo- 
ściowego danej miejscowości. Nic też dziwnego, 
że wrogowie nasi już od dłuższego czasu roz- 
poczęli pracą w tym kierunku, aby ludzi niejako 
naszych (gdyż swoich są pewni), ale zarówno 
nieuświadomionych, lub zawodowo zależnych, 
przeciągnąć na swoją stronę i wykazać, że licz- 
ba ludności polskiej w Księstwie Cieszyńskiem 
się zmniejsza, że domaganie się jej spełnienia 
różnych żądań narodowościowych i oświatowych 
są nieuzasadnione, że tylko drogą sztnczuej agi- 
tacyi podsyca się ruch, przeważnie Z Galicyi 
tutaj importowany. Te i tym podobne argumen- 
ty naszych wrogów powinny w roku obecnym 
przy spisie ludności znaleść zaprzeczenie. Nie 
pomoże tutaj żadne odwoływanie się jednych 
na dragich, lecz wszyscy, czujący po polsku 
mieszkańcy Ks. Cieszyńskiego, powinni już te- 
raz zabrać się do pracy wspólnej, bez względu 
na wyzpanie i zapatrywania polityczne. Nie po- 
woływania się na to, czy akcya, idąca z Kra- 
kowa, powinna być silniejsza, aniżeli “dotąd, 
nie puste frazesy i sprzeczania się, że Krakó 
zaniedbuje kresy zachodnie, a Lwów się 0; rt 
go więcej troszczy, lecz wspólna, jednolita, 57- 
stematyczna praca pod wytrawnem kierownic- 
twem osób doświadczonych, znających stosunki 
lokalne, które okazały niejednokrotnie bardzo 
wiele szczerego zapału i chęci do pracy, może 
oddać niezmiernie ważne usługi. 

Jednym ze sposobów przygotowania ludności 
do spisu 1 kontroli, jest niewątpliwie prowadze- 
nie spisów próbnych. Niemcy i Czesi już czy- 
nią to od dłuższego czasu, więc i z naszej stro 
ny to samo czynić się powinno. Nie wystarczy 
w tym wypadku omawiać sprawy ta bardzo 
dla nas ważne w ten lub owem kółku, lecz 
utworzyć należy Radę narodową śląską, 
któraby kierowała nietylko tą akeyę, lecz spra- 
wami narodowości polskiej na Śląsku wogóle. 
Niechaj umilkną w tym roku - wzajemne uprze- 
dzenia poszczególnych partyj poiitycznych, lecz 
wszyscy niechaj staną pod sztandarem jednej 
Rady narodowej na Śląsku. Czas: najwyższy, 
aby posłowie do Sejmu i Rady państwa ze Ślą) 
ska podjęli myśl zwołania Rady narodowej 
gdyż za wyniki spisu, gdyby one dła nas wy- 
padły niepomyślnie, w pierwszym rzędzie oni 
musieliby ponieść odpowiedzialność. Któż bo- 
wiem przedewszystkiem wystąpić powinien z ini- 
cyatywą do utworzenia Rady narodowej, jeśli 
nie przedstawiciele naszej ludności w Sejmie i 
w Radzie państwa? Oni chyba do tego w pierw- 
szym rzędzie są powołani, w przeciwnym bo- 
wiem razie zajść mogą na Śląsku bardzo przy- 
kre niespodzianki. Ludzi do pracy pewnie nie 
braknie, lecz daje się już obecnie odczuwać 
brak w tym wypadku jednolitego kierownietwa. 


„Kierownictwo to ująć powinna w ręce Rada 


narodowa na Śląsku, złożona, jak to już 
powiedzieliśmy z przedstawicieli wszystkich od- 
cieni politycznych, bez względu na wyznanie. 
Oparcie się społeczeństwa polskiego o taką 
organizacyę narodową jest rzeczą niezmiernie 
ważną dla przyszłej pracy narodowej, gdyż cią- 
gle spotysają nas szykany ze strony władz, i 
to nietylko ludność robotniczą i wiejską, lecz 
nawet tych, którzy chcą w swoim zawodzie da- 
lej się kształcić i czekać muszą na urzędowe w 
tym względzie pozwolenie, gdyż nawet żądania 
w tym kieranku uważane są za jakąś niby agi- 
tacyę polityczną” 

I tak niedawno temu wniosło Polskie Towa- 
rzystwo pedagogiczne na Śląsku, na żądanie 
kilkunastu nauczycieli polskich z okolicy Orło- 
wej, podanie o zezwolenie na urządzenia kursu, 
celem przygotowania nanczycieli do egzaminu 
dla szkół wydziałowych. Kursa takie od dłuż- 
szego czasu urządzane są W Galicyi i subwen- 
cyonowane przez Radę szkolną krajową, a więc 
ustawowo nietylko są dopuszczalne, ale nawet 
przez władzę szkolną bywają urz ądzane i przez 
odpowiednie organa są kontrolowane. Władze 

zkolne są więc w Galicyi bardzo życzliwie 
usposobione dla tego rodzaju kształcenia się 
nauczycieli i tym, którzy się cheg przysposobić 
do egzaminu wydziałowego, jak najbardziej 
przygotowania te ułatwiają. 

Na Śiąsku jednak dzieje się inaczej, Tutaj 
nie mieliśmy pretensyi, aby opawska Rada 
szkolna kraj. kursa urządziła, lecz tylko żąda- 
liśmy, aby Towarzystwo pedagogiczne na urzą- 
dzenie takich kursów otrzymało pozwolenie cho- 
ciażby nawet bez przyznania subwencyi. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty, zdaje się, w myśl 
życzeń Rady szkolnej krajowei w Opawie, nie 


———— 


kiego kursu z dwóch powodów: 1) że przekro- 
czono termin co do rozpoczęcia kursu; 2) ża 
nie uznaje się koniecznej potrzeby takiego kur 
su. Obydwa powody są, jak z tego widać, tak 
błahe, że bliższe ich omawianie byłoby zbyte- 
cznem. Wszak kursa nauczycielskie, to nie szko- 
ła publiczna, lecz udział nauczycieli w czasie 
najdogodniejszym od zajęć swego obowiązku i 
chęć dalszego kształcenia się; na to nigdy sta: 
łego terminu wyznaczyć nie można. Pozwolenia 
więc urzędowe na takie kursa ministerstwo o- 
bowiązana jest dać w interesie szkoły. To po- 
stąpienie ministerstwa jest czemś niesłychanem 
dotychczas- w państwie, które dbać winno a 
o możliwie jak najwyższe wykształcenie nanczy- 
cieli. 

A dodać należy, że na Śląsku powstałą do- 


piero jedna szkoła publiczna polska wydziałowa / 


męska w Dąbrowie, oprócz szkoły wydziałowej * 


prywatnej „Macierzy“ w Cieszynie, a więc pol- 
skich nauczycieli © szkół waaziałowych „będzie 
potrzeba. 


1 nisddcnej przeszłości. 


(Wrażenia i spostrzeżenia z sądów wojennych w War ` 


szawie.) a 

Adwokat warszawski, p. Bronisław Kuła- 
kowski, bawiący od dłuższego czasu w Kra- 
kowie na przymusowej emigracji, wygłosił w 
ubiegłym tygodniu trzy wykłady publiczne o 
swoich wrażeniach i spostrzeżeniach z sądów 
wojennych w Warszawie, na których fungowa. 
stale jako obrońca członków polskiej partyi so 
cyalistycznej i jej bojowej organizacyi. Przed 
oczyma tego niestrudzonego i niezwykle ofar. 
nego obrońcy obywatela i patryoty przesunął 
się dłngi szereg sędziów i sądzonych, tak, że 
uzyskał on możność wyrobienia sobie dokładne: 
g0 pojęcia o tej stronie życia naszego narodu. 
i taktyce rządu rosyjskiego w sposób najbar: 
dziej aktualny, bo na podstawie autopsyi i do: 


stępnych mn, jako obrońcy, aktów śledztwa są: ` 


w,| dowo-policyjnego, czyli „ochrannego*. Szereg 
najsilniejszych wrażeń i na faktach ugrunto- 
“| wanych spostrzeżeń stanowił przedmiot wspo- 
mnianych wykładów mecenasa Kułakowskiego. 
U ile wiemy, nosi się on z zamiarem spisanie 
i ogłoszenia drukiem tych swoich spostrzeżeń 
Zanim to jednak nastąpi, warto przynajmniej 
niektóre z nich zapisać z ust jego już teraz, 
ponieważ są to fakta tak niezwykłe, że dobrze 
jest znać je przynajmniej w części, jako prze- 
ciwstawienie do tego, co się u nas obecnie pod 
wpływem srożącego się bandytyzmu zwykło 
mniemać o naturze niedawnej robotniczej EO 
lucy! w Królestwie. 

Oto streszczenie najważniejszych — 
mecenasa Kułakowskiego i kilku przytoczonych 
przez niego faktów: 

Robotniczy rach zbrojny w latach 1905 i 1906 
nacechowany był niewątpliwie wysokim ideali- 
zmem i niezłomną wiarą w osiągalność swoich 
celów. Z łona klasy robotniczej, wprost z ludu, 
wydobył on jednostki o niesłychanym harcje 
charakteru i woli i o przedziwnej czystości du- 
szy. Samo istnienie ich dowodzi, że sprawa, dla 
której poświęciły całe swoje życie, była czystą 
i szlachetną. — Później dopiero, kiedy w war- 
stwach górnych zapanowało zwątpienie, rewolu 
cyjni robotnicy i ich przywódcy utracili to o- 
parcie moralne, które dawała im świadomość 
solidarności społeczeństwa z ich bohaterskiemi 
wysiłkami. Pod wpływem zaś tej utraty pojawi: 
łassię dezoryentacya w taktyce i rozsprzężeniu 
w organizacyi. Pierwsza spowodowała szereg 
ciężkich błędów przywódców, draga utorowała 
bandytyzmowi i zdradzie drogę do wnetrza or- 
ganizacyj bojowych. 

mierć na szubienicy i od kul żołdackich po- 
niosło w tych dwóch krwawych latach conaj- 
mniej 500 bojowców. Tysiące innych poszły na 
wygnanie, na tajgi i tundry wschodnio-sykeryj- 
skie lub do więzień katorżnych. Dziesiątki ty- 
sięcy przepłaciły swój poryw de wolności i do 
walki o lepsze jutro całego narodu dłuzgolet. 
niem więzieniem, ntratą zdrowia, ruiną własną 
i swoich rodzin. Każdy z tych męczenników 
przechodził w śledztwie tortury moralne, a nie 
rzadko także I najwyszukańsze tortury fizyczne. 
Każdemu niemal z tych skazanych na śmierć 
lub na długoletnie męczarnie, proponowano zdra- 
dę towarzyszów, jako warunek ocalenia wła- 
snego życia, odzyskania wolności, a nawet zdo- 
bycia dostatku, o jakim może przedtem nigdy 
nie marzył. Mimo to wszystko mało znalazło 
się wśród nich ludzi słabych duchem, których 
udało się rządowi przeciągnąć na swoją stronę. 
Fala prowokacyi i zdrady, męty bandytyzmu i 
rozkiełznania bryznęty bardzo wysoko dopiert 
wówczas, kiedy w całem społeczeństwie wiara 
Ww skuteczność walki ustąpiła miejsca nadzie- 
jom osiągnięcia celów w drodze oportunistycz- 
nych kompromisów. 

Fakt ten Świadczy, że zbrojny ruch robotni- 
czy w latach 1905 i 1906 opierał się na ma- 
teryale ludzkim pierwszorzędnym. Jednym z ta- 
kich klasycznych typów owoczesnego bojowca 
był niewątpliwie jeden z klientów mecenasa 
Kulakowskiego, dziewiętnastoletni Hipolit K o- 
piś. Jako członek organizacyi bojowej otrzy- 
mał on polecenie od swojej władzy zabicia w 
pewnem miasteczku jednego z policyantów tam- 
tejszych, który w stosunku do tamtejszej ludno 
ści i robotników okazywał najwięcej dzikiegx 
okrucieństwa. Kopiś, nie znając delikwenta, 
przybył do miasteczka w niedzielę w nadziei 
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te wśród zgromadzonego pod kościołem Indu 
łatwiej go odnajdzie, lub przynajmniej dowie 
gię o jego wyglądzie czegoś bliższego. Przy- 
bywszy jeduak pod kościół w miasteczku, Ko 
piš, jako obcy, wpadł w oko dwom strażnikom, 
którzy zaczęli go śledzić. Widząc to Kopiś i 
obawiając się, że przedwczęsńem aresztowaniem 
mozą mu owi udaremnić wykonanie rozkazu, 
zastrzelił ich obu, a sam wmięszaż się w tłum 
niepoznany, tak, że mógł bezkarnie uciec. Ale 
Kopiś nie należał do tych, którzy cheą korzy- 
stać z każdej nadarzającej się sposobności do 
Balwowania swojej osoby. Nie spełniwszy roz- 
kazu swej władzy, nie chciał on miasteczka 
opuszczać. Po namyśle tedy przystąpił on do 
jednego z nadbiegających strażników i oddając 


mu swój browning, oświadczył, że jest zabójcą 


owych dwóch strażników i dał się aresztować. 
Odprowadzony do przesłuchania do urzędu, 


Kopiś znalazł się w izbie przepełnionej rozmai- 
temi figurami urzędowemi, policyą i strażnika- 
Wówczas zapytał on któregoś z nich, czy 
nie ma tu gdzie tego właśnie stupajki, którego 
zabicie miał polecone.- Kiedy zaś strażnik, nie 
pizeczuwając nie złego, wskazał mu owego po- 
szukiwanego stupajkę siedzącego pod ścianą, 
wówczas Kopiś wydobył nagle drngi zapasowy 
brownig z kieszeni i celnym strzałem położył 
owego poszukiwanego policyanta trupem na 


mi. 


miejscu. Sądzony o to przez sąd wojenny, Ko- 


piś śmiało i dumnie oswiadczył, że spełnił tylko 


rozkaz swojej władzy, a owych dwóch strażni- 


ków zabił z konieczności, nad czem ubolewa. 
Hart i siła młodego bojowca wywarły głębokie 
wrażenie nawet na członkach sądu wojennego, 


który też skazując go na śmierć, postanowił go 


równocześnie przedstawić Skałłonowi do ułaska- 
wienia. Dla charakterystyki tego nieustraszone- 
go rawolneyonisty warto przytoczyć jeszcze na- 
Oto kiedy po przeprowadzo- 
nej rozprawie trybunał udał się na naradę, Ko- 
pisia wyprowadzono na korytarz nieogrzany z 
tylko w 
koszulę i spodnie, bez butów, ponieważ ubranie 
całe zdarł w więzieniu zaczął marznąć. Obawia- 


stępujący epizod: 


powybijanemi oknami. Kopiś ubrany 


swego obrońcę, o jakie okrycie. 
nań własne futro. 


czytano mu wyrok śmierci. 
—lmny typ żołnierza rewolucyi przedstawiał 


jeden z.trzech bojowców, którzy w walce zod- 
działem dragonów bronili się długo w jakiejś 
szopie i wyszli z niej dopiero wówczas, kiedy 
wystrzelali wszystkie ładunki, a dragoni szopę 


podpalili Otóż jeden z tych bojowców wysłu- 


chawszy wyroku śmierci, zbliżył się do mec. Ku- 


~ łakowskiego i opowiedział mu najdokładniej, 
gdzie w tej szopie przed jej opuszczeniem za- 


kopał partyjny browning, ponieważ jak mówił, 


nie chce, aby partya poniosła stratę. 
Włościanin z kieleckiego, Duda, został sta- 


wiony przed sąd polowy i skazany na rozstrzela- 


nie za udział w napadzie na skład monopolowy. 

` Wbrew przepisom, nie wykonano wyroku na 
nim natychmiast, ale torturowano go przez kilka 
dni, nacinając skórę i wkładając w rany watę 
napojoną płonącym spirytusem. Kaci moskiew- 
scy chcieli w ten sposób wymusić na Dudzie 
wydanie towarzyszów napadu. Twardy jednak 
chłop wytrzymał to wszystko, mimo, że obiecy- 
wano mu wolność. Wreszcie dopuszczono do nie- 
go matkę, w nadziei, że łzy biednej kobiety do- 
każą tego, czego nie dokazały ani srogie katu- 
sze, ani obietnice. Matka Dudy skarżyła się 
przed nim, że nie będzie miała nawet pieniędzy 
na trumnę dła niego. Wówczas Duda kazał jej 
na klęczkach przysiądz, że dotrzyma tajemni- 
cy, a gdy przysięgła, wskazał jej adres spis- 
kowy, pod którym miała udać się po pieniądze 
na trumnę dla niego. Nazajutrz storturowane: 
go Dudę stracono, nie wymógłszy na nim żad- 
hego wyznania. 

Bohaterów takich, którzy w oczach mecenasa 
Kułakowskiego przesunęłi się przez salę balową klu- 
bu oficerów artyleryi w cytadeli warszawskiej, 
w której sąd wojenny fungował, wynosząc z niej 
wyroki zaszczyntej Śmierci lub długoletnich mę- 
egar w katorgach, było znacznie więcej. A ilnż 
s nich pozostało nikomu nie znanych, lab zgi- 
uęło na polu walki? 

Fakt, że wszyscy oni pochodzili z ludu, że 
byli to wyłącznie niemal prości robotnicy, lub 
włościanie, świadczy najlepiej o niezwykłej te- 
żyźnie naszego ludn i o wielkiej jego zdolności 
do poświęcenia bezgranicznego dla ukochanej 
przez niego idei. Potrzeba tylko nauczyć go ko- 
śhać tę ideę. 


NRWRSPEENINNEWONNCOCZE a  masiemt 


Krfody niec-szewtón. 


Lwów, 10 kwietnia, 


„ Opłakane stosunki, panujące w zawodzie szewskim 
i konkurencya — wytwarzana przez obce wj roby 
I przez rząd, który wydaje rozporządzenia, aby wię- 
śniowie wyrabiali obawie, znieweliła korporacyę 
lwowskich szewców do zwołania wiecu. — 
Wczoraj w sali ratuszowej, przez cały dzień, od- 
bywały się obrady tęgo wiecu przy udziale około 
150 osób, w tem kilkudziesięciu delegatów z ró- 
żnych miast kraju naszego, jak na przykład Kra- 
kowa, Tarnowa, Rzeszowa, Mielca i t. p. Przybyli 
też posłowie dr Głąbiński, dr Tomaszewski i Brei- 
ter, prezydent miasta Ciuchciński, instruktor prze- 
mysłowy dr Schoenett i t. d. — Prezesami wiecu 
wybrani zostali: przełożony korporacyi lwowskiej 
p. Patlikowski Lachowski z Krakowa i Burczak z 
Sanoka, 

Najpierw omawiano sprawę wyrabiania przez 
więźniów obuwia, w szczególności obuwia dla służ- 
by sądowej, Ministerstwo sprawiedliwości wydało 
rozporządzenie w dniu 2 lntego b. r. aby służba 
sądowa, oprócz munduru, otrzymywała również obu- 
wie, które wykonane być ma przez więźniów w do- 
mach karnych. A 

Kwestya ta wywołała nadzwyczaj namiętną dys- 
kusyę. Krytykowano ten krok rządu, który nakłada 
coraz większe ciężary na obywateli, a równocześnie 
odbiera im egzystencyę. — Wszyscy trzej posłowie 
zapewnili, że poczynią kroki, aby rozporządzenie 
Powyższe zostało cofnięte. — W dysknsyi wzięli 
udział między innymi pp.: Lachowski i Tosiecki x 
Krakowa, Kędziński z Rzeszowa, Wydra z Mielca, 
dr Schoenett i t. d.. 3 

Drugą kwestyą, która również wywołała długą 
i ożywioną dyskusyę, była dostawa obuwia dla woj- 
ska, Instytucyj publicznych, zakładów i t. p. oraz 
machinacye spekulantów w bandlu surowemi skó- 


" 


jąc się, aby drżenia jego z zimna nie wzięto za 
objaw strachu przed wyrokiem śmierci, poprosił 
Ten zarzucił 
Wówczas zaś Kopiś ogrza- 
wszy się, wszedł wesoło na salę, na której od- 


rami. Po całodziennych obradach uchwalono nastę- 
pującą rezolucyę: 

„Wiec szewców galicyjskich protestuje przeciw 
oddawaniu robót szewskich domom karnym, a szcze- 
zólmie dla słażby, podlezłej ministerstwa sprawie- 
dliwości, * 

„Wiec żąda poszanowania wydanych w tym kie- 
runku rozporządzeń, dotyczących odbierania przez 
zarządy więzień zarobku uczciwie pracującym oby- 
watelom, i 

„Wiec domaga się, aby obuwie dla wojska, sta- 
cyonowanego w Galicyi, oddawano szewcom gall- 
cyjskim, przyczem nadmienić należy, że dotychcza- 
sowy system oddawania robót dla wojska, okazał 
zał się zupełnie niekorzystny dla drobnych przemy- 
słowców. Wiec domaga się zniesienia stempla przy 
odbiorze dostaw. -a 

„Wiec protestuje przeciw zatrudnienin więźniów 
wojskowych robotami szewskiemi dla osób stanu 
cywilnego i dla podoficerów. Wiec protestuje prze- 
ciw utrzymywaniu nadal instytncyi szewcow puł- 
kowych, wykonywujących obuwie nietylko dla ofice- 
rów, ale także dla osób stanu cywilnego. 

+ „Wiec domaga się, aby władze autonomiczne 
wszelkie dostawy obuwia dla instytucyj im podle- 
głych oddawały przez rozpisywanie publicznych 
konkursów i w ten sposób umożliwiały abieganie 
się o te roboty majstrom szewskim. Takie postę- 
powanie wykluczy wszelką protekcyę, a obuwie w 
ten sposób wykonane, musi odpowiedzieć warunkom 
konkursu. sę Ps +) 

„Wiec żąda, aby władza przemysłowa zarządziła 
rowizyę kart, względnie koncesyj przemysłowych i 
handlowych, o ile posiadacze tych kart mają upra- 
wnienie do handlu obuwiem. Żądanie to odnosi się 
również do tych handlarzy, którzy posiadając kar- 
ty na handel starem obuwiem, mają swe składy 
zapełnione nowem obuwiem, Wiec żąda, aby przy 
wydawanin kart przemysłowych na sprzedaż obu- 
wia, zasiągano poprzednio opinii odnośnych stron 
przemysłowych. 
+. „Wiec domaga się, aby Wydział krajowy, z fun- 
auszów na cele przemysłowe przeznaczonych, nie 
zakładał garbarni w kraju we własnym zarządzie, 
lecz aby zdolnym garbarzom ułatwił, przez odpo- 
wiednie subwencyonowanie, założenie garbarni, gdyż 
tylko w ten sposób możnaby uzdrowić stosunki w 
handlu materyałami skórńemi i miliony, idące ro- 
cznie w ręce naszych odwiecznych wrogów, pozo- 
stałyby w kraju. 

„Wiec domaga się, aby w celu poprawy stosnn- 
ków w handlu surowemi skórami bydlęcemi magi- 
strat m. Lwowa wybudował skład skór w rzeźni 
miejskiej. W ten sposób rzeźnicy nie będą zmusze- 
ni sprzedawać natychmiast spekulantom, Śrubują- 
cym ceny skór do niebywałej wysokości“, 

Uchwalono też wezwać korporacye szewskie we 
Lwowie i w Krakowie dó zawiązania krajowe- 
go związku zawodowego szewców ceclem 
ochrony przemysłu szewskiego, oraz. do tworzenia 
spółek szowskich surowsowych, wytwórczych i han- 
dłowych. = 
. Przyjęto wreszcie rezolucyę, protastującą prze- 
ciw wiedeńskiemn centralnemu związkowi dostaw 
dla urzędników, których zmasza się do korzystania 
z wyrobów tego związku i każe sią im opłacać 
lichwiarskie kwoty. Uchwalonc w końcu wysłać to- 
legram do ministra sprawiedliwości z protestem 
przeciw rozporządzeniu co do wyrobu obuwia dła 
słażby sądowej przez więźniów. 


kJ 


Kronika. 
Kraków, 11 kwidłkia. 


Swiącone w Kole mieszczańskiem. Wczoraj 
w domu cecuu rzeźniczego „na Kotłowem* odoyła 
się tradyeyjna uroczystość święąconego pizy udziale 
przeszio 100 osób — wśród których zauważyliśmy 
prezydenta miasta dra Leo, wiceprezydenta dra 
Szarskiego, posłów Bandrowskiego, Federowicza, Pe- 
telenza 1 Zieleniewskiego, dyrektora Banku Kar- 
łowskiego, wicedyrektora Armółowicza, dyr. Banku 
gal. Sędzimira, kilkunastu radców miasta, starszych 
cechów i prźedstawicieli gmin podmiejskich, Uro- 
czystość rozpoczął okolicznościowem przemówieniem 
ks. kanonik Rychlak, poczem dzielono się jaj- 
kiem. 

Podczas uszty zabrał głos prezes Koła mieszczań- 
skiego p. Kosobucki, witając w serdecznych 
słowach zebranych i wznosząc toast na cześć Ra- 
dy miejskiej. Prezydent dr Leo w odpowiedzi za- 
znaczył, że dotąd za mało myślano o rękodzielnie- 
twie. Obecnie stosunki uległy gruntownie zmianie. 
Dziś cały kraj, całe państwo interesuje się stanem 
cękodzielniczym i wogóle mieszczaństwem. W mie- 
ście naszem wzniosą się niebawem gmachy insty- 
tucyj, które mają służyć stanowi rękodzielniczemu, 
a mianowicie nowa szkoła przemysłowa, instytut 
dla popierania przemysłu i nowy gmach — który 
ma być siedzibą stowarzyszeń zawodowych i ręko- 
dzielniczych. W tym samym roka widzimy niwo- 
rzenie specya!lnej komisyi rękodzielniczej w łonie 
krajowej komisyi dla spraw przemysłowych i zało- 
żenie patronata dla spółek krodytowych, rękodziel- 
niczych. Wszystko to świadczy o zwrocie w opinii 
publicznej na rzecz rękodzielnictwa. Mowca zakoń. 
czył toastem na łąezność i solidarność wszystkich 
stanów w społeczeństwie. 

Następnie na eześć duchowieństwa toastował p. 
Kosobucki, a ks. kanonik Rychlak na cześć 
posłów krakowskich; — poseł Petelenz wzniósł 
toast na cześć rękodzielnictwa, a p. Niedziel- 
ski na cześć prasy polskiej, 

Redaktor Konopiński zaznaczył, że do nie- 
dawna istniało tylko hasło: lud i włościaństwo; — 
dziś zaś wchodzi w grę także mieszczaństwo, stan 
rękodzielniczy. Społeczeństwo nie powinno wysilać 
się w jednym kierunku; trzeba dążyć do równorzę- 
dnego rozwoju wszystkich stanów. — Prasa polska 
różni się jedynie w sposobach popierania stanu rę- 
kodzielniczego 1 mieszczaństwa, ale nie zapozna- 
wała nigdy znaczenia tąk ważnego czynnika spo- 
łecznego | narodowego, jakim jest mieszczaństwo 
polskie, mające piękne za sobą tradycye, Mowca 
zakończył toastem „Kochajmy gig“. 

W imieniu nowo przyłączonych do Krakowa gmin 
podmiejskich przemawiał reprezentant Grzegórzek 
p. Meresiński, wznosząc toast na cześć prezy- 
denta dra Leo; szereg przemówień zakończył dr 
Leo, toastnjąe na pomyślność Í rozwój Wielkiego 
Krakowa. 

Z teatru miejskiego. W dniu dzisiejszym, w 
dramacie Słowackiego „Horsztyńskiego*, rozpoczy« 
nają się występy p. Michała Tarasiewicza, Wystę- 
pów tych będzie nieodwołalnie tylko trzy. W śro- 
dọ gra znakomity artysta Gustawa w „Ślubach 
panieńskich* Fredry, a w piątek Romea. Komedya 
Babra „Koncert“, grana będzie w tygodniu bieżą- 
cym we wtorek i czwartek, 


mac Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. 


W. 


racha z Tarnowa. 


NOWA RiFORMA 


Teatr ludowy: Dziś na dochód „Samopomocy* 
emigrantów z Królestwa Polasiego, dana będą 
„Ofiary caratn*, dramat współczesny, grany ubie- 
głego seznnu z wiełkiem powodzeniem. We wtorek 
„Lalka* z J. Brzozowską i Issakowiczem, We śro- 
de po raz trzeci „Katastrofa kolejowa“, przyjęta 
bardzo przychylnie przez publiczność i prasę. 

V. Koncert symfoniczny, który odbędzie sią w 
poniedziałek 18 b. m. staraniem towarzystwa mu- 
zycznego na rzecz szkół kresowych I, Ko- 
ła T. S. L, budzi żywe zainteresowanie ze wzglę= 
dn na program, w którym naczelne miejsce zajmuje 
symfonia „Eroica“ Beethovena. Pragnąc przyczy- 
nić się do uświetnienia koncertu, z którego dochód 
przeznaczyło towarzystwo muzyczne na cel pod 
względem narodowym tak doniosły, przyjął współ 
udział Chór akademieki, który współnie 
z chórem męskim Tow. maz. wykona uroczystą 
kantatę Feliksa Nowowiejskiego „Pochód boh a» 
terana Wawel“ z tow. orkiestry I organu (prof. 
W. Dec), Bilety — których znaczną część Toz» 
sprzedano w pierwszych dwóch dniach po ogłosze- 
niu koncertu — do nabycia w księgarni S. A 
Krzyżanowskiege. - 

Z Tow. filczoficznego. Zebrania naukowe od- 
będzie się w sali seminarynm filoz., ul. św. Anny 
12 w następującym porządku: 1) Środa 13 kwie- 
tnia o godz. 6 wieczór, Floryan Znaniecki: „Due- 
lizm podmiotu i przedmiotu w świetle zagadnienia 
wartości“. 2) Sroda 20 kwietnia o godzinie 6 wie- 
czór, prof. dr M. Straszewski: „Wyjaśnienie czy 
opis?“ (Z powodu warszawskiego konkursu). Po 
każdym * odczycie dyskusya. Wstęp (wolny) dla 
członków i wprowadzonych przez nich gości, 

Jubileusz stowarzyszenia akademickiego. — 
Kółko filologiczne U. U. J., jedno z najstarszych 
towarzystw akademickich w Krakowie obchodzi w 
r. b. Z5-lecie samodzielnego istnienia. Ku uczczeniu 
tej rocznicy urządza obecny zarząd towarzystwa 
uroczysty obchód dnia 25 kwietnia, który zgroma- 
dzi szerokie koła filologiczne, W program obchoda 
wchodzi oprócz uroczystego posiedzenia rano, przed- 
stawienie w teatrze wieczorem, na którom odegra: 
ne będą siłami „Akadem. Koła artystycz. miłośni- 
ków dramatu klas.“ „Osy“ Arystofanesa, poczem 
odbędzie się zebranie towarzyskie, Bliższych wyja- 
śnień udziela zarząd w lokalu towarzystwa (ulica 
św. Anny 12), codziennie od 2—4 po południu, — 
Bilety na przedstawienie nabywać można w Colle- 
gium novum L p, 1 do 33. À 

Prace koło boiska grunwaldzkiego. „Sokół“ 
krakowski żywo się krząta koło urządzenia bołska 
zlctowego na Błoniach na obchód grunwaldzki, — 
Olbrzymią przestrzeń Błoń oparkaniono, a wewnątrz 
poczęto budować trybuny. Dotychczas zbudowano 
dopi:ro rusztowania na trybuny dla publiczności 
wzdłuż jednego boku boiska, naprzeciw ewentnal- 
nego wejścia. Roboty postęzują szybko, tak że na 
czas zlotu boisko będzie w zupełności gotowe. 

Ostrzeżenia przed erigracyą do Montany. 
W Poznańskiem, Królestwie, a obecnie i w Galicyi 
zauważyć się daja prowadzona na szerck, skalę! 
agitacya za wychodźtwem osadniczem do Montany, 
w Stanach Zjednoczonych, Polskie Tow. emigracyj- 
ue stwierdza, że agitacyę tę z ramienia i na koszt 
kompanii kolonizacyjnej „L N. Hill Land Co“ w 
Wilkes-Barze, Pa, prowadzi przy pomocy krakow- 
skiej „Opatrzności* spółka polsko-amerykańskich 
agentów emigracyjnych: St. Mańkowski i W. S. 
Tarczyński, która przed trzema laty agitowała na 
ziemiach poleklsz za przesiadlaniem się do Alberty 
w Kanadzie, w roku zaś przyszłym za wychoiż- 
twem do Stano Washington nad Pacyfikiem. Obec- 
nio agenci tej spółki namawiają ludność wiejską 
do przesiedlania się do Muntany, zachwalając rze- 
komą nadzwyczajną vrodzajność, taniość i rentow- 
ność gruntów, spizedawanych tam przes „I. N. 
Hill Land Co“. Łatwowiernych, a cierpiących na 
głód ziemi wieśniaków, którzy dadzą się wziąć na 
lep tej reklamy, niezawodnie spotka ciężki zawód, 
P. T. E. wzywa więc do przestrzegania wiejskiej 
ludności przed zgubną propagandą tych kolonizato- 
rów i ich galicyjskich agentów. 

Match footbaliowy, rozegrany wczoraj na Błor 
niach, sprawił publiczności niospodziankę, W za- 
wody szły dwie dobre drużyny: czeska „Hana“ 
z Kromieryża i „Wisła“ krakowska. „Wisła“ w 
zawiadomieniach o mającym się rozegrać matcha, 
stawiała „Hanę* na wyższym poziomie uksziałce- 
nia footballistycznego, niż go sama zdołała osiąg- 
nąć, Z rezygnacyą godziła się na przegraną. Pu- 
bliczność krakowska, zainteresowana zawodami z tak 
silnym klubem, bardzo licznie pospieszyła na boisko, 
tym razem chętnia użyczone grającym przez Sokół 

„Hana* w czasie gry używa kostyumów z płót- 
na grubego, białych, z wyszytym na lewej stro- 
nie piersi wielkim inicyałem nazwy klubu. W skład 
jej wchodzą członkowie: Stastnik, Prochazka, Mar- 
tinek, Freda, Kroutil — tworzą napad; Miświec, 
Bałók i Skřivan, należą do pomocy;gJagck i Jaru- 
Sek są backami; Vesely bramkarzem. — „Wisła“ 
miała ten sam skład, co poprzednio, 

Wynik gry stanowił niespodziankę, Czesi ulegli 
naszej drużynie, straciwszy cztery bramki, Zwy- 
cięstwo „Wisły“ przedstawia się, jak 4:0. Wy- 
nik niespodziany i uderzający, gdyż z przebiegu 
gry nie można było odnieść wrażenia, że „Hana“ 
ustępuje w wyówiczenin „Wiśle*, Nasi czescy go- 
ście okazali niepoślednią technikę gry, brawnrę i 
dobre kombinacye w czasie ataku, zaprezentowali 
kilku bardzo dobrych graczów, a jednak opuszczali 
Kraków z przegraną, Dwie przyczyny mogły się 
złożyć na niekorzystny dla nich wynik gry: brak 
zimnej krwi bramkarza czeskiego i grube błędy w 
ataku piłką tnż pod bramką przeciwnika. Centro- 
wanie piłki w krytycznej chwili i rzut w bramkę, 
wykazywały brak wprawy u Czechów. „Wisłą“ 
miała dzielnego przeciwnika i odniosła ładne zwy- 
cięstwo. Na uznanie zasługuje cała pomoc „Hany“, 
z krakowskiej drużyny należy wymienić p, Stolar- 
skiego | Dynowskiego i bramkarza Brożka, Napad 
„Wisły* bardzo chromał w czasie gry, gdyż wielu 
członków nie wygoiło się jeszcze z okaleczeń, od- 
niesionych z ostatniego matchu w Bielsku, z bru- 
talnym klubem niemieckim, P. Cslder, jako sędzia 
ostatniego matchu, przez zimną krew i bezatron- 
ność, zasługuje na uznanie, 

Granica władzy ojcowskiej Sąd krakowski ma 
rozstrzygnąć następującą kwestyę: Przed kilku mie- 
siącami uciekły z domu rodziców dwie młode 
panienki, Anna i Eleonora K. Jedna z nich była 
zwyczajną słuchaczką uniwersytetn krakowskiego, 
druga przygotowywała się do matury. Rodzice, 
żydzi ortodoksyjni, zabraniali im się uczyć, palili 
książki, a wreszcie postanowili obie zmusić do 
małżeństwa. Sąd podgórski zezwolił dziewczętom 
mieszkać poza domem rodzicielskim, a równocześnie 
prowadził dochodzenia. Stwierdzono jaskrawe fakta 
nadużywania władzy rodzicielskiej, Starsza córka 
wbrew swej woli wydana za husyta, chłopca młod- 
szego od siebie, oświadczyłą swemu mężowi, że go 
nie kocha, wcale nie zna, więc też żoną jego być 


nabycia w wyłącznym skladzie fabrycznym 
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nie może, Rodzice dowiedziawszy się c tem, posta- 
nowili gwałtem zmusić córką do oddania się mę- 
żowi i naznaczyli termin do tego i tylko ucieczką 
potrańła się biedna dziewczyna uchronić od prsy- 


krości. Należy przytem pamiętać, że małżeństwo to 
było ryiualnem, nie uznawanem przez państwo. 


Drugą córkę zmuszono do zaręczyn z 15 letnim 
hnsytem, bijąc głową jej o ścianę tak długo, aż 


zdeterminowana ustąpiła woli swych rodziców. 


Obecnie sąd krakowski ma zadecydować, jak da- 


łako ma sięgać władza ojcowska i czy wołno ojcu 


związać swe dzieci nieważnem małżeństwem í zmu. 
Dziewczęta 
z obawy przed rodzicami ukrywają się na razie 


szać je do stosunku małżeńskiego. 


w jednym z klasztorów niemieckich, 
Uprowadzenie. Znany na brukn krakowskim 
uwodzieiel nieletnich dziewcząt, 71-letni Feliks 
Borkowski, były właściciel kramn z kasztanami w 
Ryuku głównym, przeciwko któremu niedawno to- 


czył się w krajowym sądzie karnym w Krakowie 
proces o uwiedzenie, umknął obecnie z Krakowa w 


niewiadomym kierunku w towarzystwie 13-letniej 
Zofii Szulz, tej samej, o której uwiedzenie miał 
ottatni proces. Do uprowadzenia Szulzównej dopo- 
mógł zawziętemu w swoim zawodzie staruszkowi 
jego 16-letni wychowanek. Policya prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia. ž 

. Awantura rewolwerowa. Wczoraj po południu 
w szynku p. Amstera na Groblach przyszło do 
sprzeczki między dwoma robotnikami: 38-letnim 
bednarzem Stefanem Chrostkiem a Wojciechem Wę: 
glowskim. Poszło o kobietę. W trakcie sprzeczki 
wybiegł Chrostek z lokalu do znajdującego się w 
pobliżu swəgo młeszkania, skąd przyniósł rewol- 
war. Po powrocie rozpoczął Chrostek na nowo 
kłótnię z Węglowskim, w czasie której dał do nie- 
go dwa strzały rewolwerowe. Strzały je- 
dnak chybiły i Węglowski wyszedł cało. Chrostka 
rozbrojono i oddano w ręce policyi. Zajście całe 
powstało w uniesieniu, spowodowanem nadmiernem 
nadażyciem alkoholu. 

Włamanie. W ubiegłą sobotę między godziną 5 
a 7 wieczorem do mieszkania p. Korneckiej w do- 
mu pod L. 14 przy ulicy św. Filipa włamał się 
jakiś niewyśledzony na razie sprawca, który, prze- 
trząsnąwszy całe mieszkanie, skradł 2.386 koron 
w gotówce. Pieniądze te podjęła z kasy p. Korne- 
cka w sobotę przed południem, a wieczorem tego 
samego dnia skradziono je. 

Aresztowanie. Policya krakowska aresztowała 
wczoraj 14-letnią słażącą Magdalenę Wójcikównę, 
rodam z Odwiśla w gubernii kieleckiej, która skra- 
dła swojej pracodawczyni 80 K w gotówce oraz 
dwie książeczki wkładkowe Kasy oszczędności na 
łączną kwotę 1500 K. Przed rewizyą porzuciła 
Wójcikówna książeczki kasowe za skrzynią z rze- 
czami, gdzie je znaleziono. Aresztowaną umieszczo- 
no w aresztach policyjnych pod telegrafem. 

Przejechani3. Wczoraj o godzinie 3 po południu 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicy Blich, 
gdzie w jednej z sień leżała poraniona i potłuczo- 
na Józefa Ġwiklix, 51 lat Jicząca, żona prywatne- 
go słażącego, na którą najechał ciężki wóz i spo- 
wodował wiele kontuzyj. Winę w tym wypadka 
ponosił podobno nieostrożny woźnica, który też szyb- 
ko uciekł przed policyą. Przejechana odniosła kilka 
ran na całem ciele, prócz tego różne bolesne Bka- 
leczenia, Po opatrzenin Ówiklikowoj na stacji ra- 
tunkowej, odwiozło ją pogotowie do domu. 

Stół na piantach. W nocy z soboty na nie- 
dzielę natrafili przechodnie na yłantacyach miej. 
skich naprzeciw koszar straży pożarnej na usta- 
wiony na środku alei wielki stół, przynajmniej na 
czternaście osób. Stół ten złożono i przeniesiono 
na polieyę, gdzie nie tylo rozstawiający go na 
płantach, ile raczej właściciel jest poszukiwany. 
Zdaje się, że zachodzi tu przejaw wiosennego hu- 
moru jakichś dowcipnisiów. 

Rozbicie gaiaru na Wiśle. W nocy z soboty 
na niedzielę o godzinie pół do 10 wieczór od stro- 
ny Krakowa w kierunku Mogiły płynął środkiem 
Wisły galar, naładowany kamieniami budowlanemi, 
Skutkiem panującej ciemności galar uderzył nad- 
zwyczaj silnie o filar badającego się nuwego mostu 
na Wiśle, skutkiem czego nastąpiło rozbicie i za- 
tonięcie galaru. Z pięciu flisaków, znajdują- 
cych się w krytycznej chwili na gałarze, trzech, 
dzięki swojej przytomności umysłu i wprawie w pły- 
waniu, dotarło szczęśliwie poprzez spienio- 
ne fale Wisły do brzegu, dwóch zaś uniosła woda 
na budce w dół Wisły, — Na krzyk zagrożonych 
pospieszono im szybko z pomocą i przy pomocy 
łódek udało się obu uratować od niechybnej 
śmierci w pobliżu fabryki firmy Zieleniewskiego na 
Grzegórzkach, Prot:kół dla nżytku władz spisał z 
wypadku obecny na miejscu kierownik ekspozytury 
policyjnej dzielnicy Grzegórzki inspektor pol. p. 
Słon'nka, „e 

Nieszczęśliwy upadek z drabiny. Z Niepołomic 
przywieziono wczoraj po poładniu na dworzec ko- 
łejowy Stanisława Nowaka, 22 letniego robotnika 
fabrycznego, który tak nieszczęśliwie spadł z dra- 
biny, że odniósł ciężką ranę na głowie i doznał 
silnego wstrząśnienia mózgu. Ponieważ stan cho- 
rego był niebezpieczny, odwiozło go pogotowie do 
szpitala ów. Łazarza, 1 

Z kraj iie 

Nowy Sącz, 10 kwietnia. (Wybory do Rady 
miasta. — Koncert). Wybory drugiej połowy Rady 
miasta odbędą się jeszcze tego miesiąca; dla trze- 
ciego koła w dniu 18, dla dragiego 20, dla pierw- 
szego 22 kwietnia. Niebywała cisza przedwyborcza 
dowodzi, że po uchwaleniu inwestycyi nie ma kwe- 
styi spornych, że burmistrz nie ma osobistych prze- 
ciwników. Strzały padają tylko ze strony partyj 
socyalnej, która agituje o zasadę „trzecie koło dla 
wyborców z trzeciego koła“, "- = 

W ubiegłym tygodnia urządził chór męski kon- 
cert ku uczczeniu Zygmunta Noskowskiego. Kon- 
cert odbył się ze współudziałem prof. Kopystyń- 
skiego, wiolonczelisty z Krakowa, Harmonii i Chóru 
żeńskiego. Na ogół wystąpiło 120 osób i jest to 
bezsprzeczna zasługa dyrygenta prof. Kosińskiego, 
który umie skupić wszystkie najlepsze siły, aby 
dać najpiękniejsze utwory naszych kompozytorów. 
Chór męski, dzięki artystycznema kierunkowi ma 
tak dobrą markę, Że na jego koncert pozjeżdżali 
się melomani z okolicznych powiatów. Chór męski 
przekształca się obecnie w towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia“. 

Tarnów, 10 kwietnia. (Zebranie przedwyborcze. 
Termin wyborów do Rady miejskiej. — Zgroma- 
dzenie antykahalne. — Koncert. — Śmierć pod ko- 
łami pociągu). o 

W ubiegłym tygodniu w domn p. Kupferberga 
na Grabówce odbyło się zebranie, mające na celn 
wybory z III koła do Rady miejskiej. Zebraniu 
przewodniczył asesor Szatko. Przemawiali pp. Szat- 
ko, Srebro, Kupferberg i dr Goldhammer. W końcu 
postawiono kandydatury z III koła do Rady miej- 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry, Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
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skiej w osobach ks, infałata Walczyńskiego, p. To- 
maszka, dra Goldhammera, p. Smalca i p. Kupfer- 
berga. „Głos tarnowski* w ostatnim numerze wy 
raża przekonanie, że w ostatniej chwili w miejsc: 
p. Kupferberga wysunięta zostanie kandydatura p 
Józefa Maschlera. 

Wybory do Rady miejskiej odbędą się w nastę- 
pujących terminach: 11 i 12 maja dla III koła. 
18 maja dla II koła i 19 maja dla I koła. 

W lokalu żydowskiego Stowarzyszenia ludowego 
odbyło się onegdaj zgromadzenie ludowe z porząd- 
klem dziennym: wybory do kahału. Wszyscy mow- 
cy występowali gwałtownie przeciwze raądom ka= 
hała, który nie dorósł do zadania, wytkniętego ma 
przez statut i ustawę. W końcu zgromadzenie t= 
chwaliło protest przeciw zarządowi kahała z po- 
wodu nierozpisania wyborów, oraz wybrało komi- 
syę, złożoną z 20 członków, która ma się posta- 
rać o jak najspieszniejsze rozpisanie wyborów ka- 
halnych. ? “ . osy 

Staraniem Towarzystwa mazyeznego odbędzie 
się 16 b. m. koncert przy współudziale p. Karola 
Skarżyńskiego, profesora krakowskiego kenserwa- 
toryum i pianistki, p. Klary Czop-Umlanfowej. 

Z końcem ubiegłego tygodnia 16-letnl chłopak 
od szewca p. Posiewnika położył się w zamiarze 
samobójczym na tor kolejowy koło rampy przy ul. 
św. Marcina. Nadjeżdżający pociąg odciął mu gło- 
wę od tułowia, Zwłoki odstawiono do kostnicy. 

% Lambda. 

Wypadek automobilowy. Automobil, jadący 
z Dukli do Krosna, spadł w piątek w rów ze 
znacznej wysokości. Jechało nim 10 osób, z któ- 
rych trzy poniosły ciężkie skaleczenia, Samochód 
bardzo uszkodzony. ” ś 

Wypadek — nla samobójstwo. Za dziennikami 
lwowskiemi powtórzyliśmy unformacyę, że w Dro- 
hobyczu przed kilku dniami kierownik kopalni 
Wład. Dobrzyński popełnił samobóstwo. Od 
osób, które w krytycznej chwili znajdowały się 
w towarzystwie zmarłego, otrzymujemy zaprzeczenie 
tej informacył, S. p. Dobrzyński nie popełnił sa- 
mobójstwa i nie miał: do tego najmniejszego po- 
wodu. Demonstrował on swój browning, który nagle 
wypalił i zabrał młode życie. Fakt ten stwierdziła 
komisya sądowo-lekarska zaraz po wypadku. 


Ze świata, 


Kometa Halley'a. Jak donosi telegram z Kap- 
stadtu, z tamtejszego obserwatoryum po raz pierw“ 
szy ujrzano kometę Halley'a od chwili jego przej- 
ścią przed tarczą słoneczną. Kiedy kometa ten bę- 
dzie łatwo widzialny w krajach austryackich, nie 
łatwo odpowiedzieć. Ostatni raz możca go było 
widzieć w dnia 10 marca za pomocą lornety Zeissa 
jako gwiazdę szóstej wielkości, Wedle obliczeń 
z dawniejszych czasów, powinno się go już teraa 
widzieć gołem okiem, Największą przestrzeń zajmie 
ogon z końcem bieżącego i początkiem przyszłego 
miesiąca. W nocy z dnia 18 na 19 maja ziemia 
przeleci przez ogon komety. Będzie wtedy kometa 
widzialny o zmroku i odznaczać się jasnością. Po 
dnia 19 maja bądzie u nas kometa Halleya naj- 
lepiej widzialny, mianowicie na zachodnim niobo- 
skłonie, > 

Abbazya, 8 kwietnia. (Koresjod. „Nowsj Refor 
my*.) (B.) Dziwne wyprawia nam wiosna psoty 
Po słonecznych dniach marcowych, mieliśmy przy” 
mrozki i zimne powiewy bory, po których do dzi- 
siaj jeszcze ogrzać się nie możsmy. Wprawdzie 
śnieg na Monte Maggiore I wzgórzach przyległych 
znika, nie tyle pod wpływem słońca, ile deszczów 
kwietniowych, wprawdzie zielenią się dokoła, grusze 
| czereśnie bieleją od kwiecia, a słowiki w gajach 
cyprysowych zawodzą swoje trele, mimo to jednak 
nie ma się radosnogo uczucia wiosny, niebo scomu- 
rzone bowiem nie przepuszcza ciepłych promieni 
słońca, a gniewliwe morze rozbija swoja fale o 
brzegi, kołysząc na zrzbiecieswoim pełne statki pod- 
różnych, c 

Mimo niekorzystnej pogody, Abbazya, Volosca, 
Ika i Lovrana, roją się od publiczności. Co krok 
słychać mowę polską i wszędzie tutaj pełno Polo- 
nii. Najwięcej jest Polaków w Abbazyl, uderzają- 
cej zawsze swoim ruchem wiełkoeuropejskim i kom- 
fortem, nie brak ich jednak na całej Rivierze, w 
każdej klimatycznej miejscowości. W Abbazyi dali 
aobie „rendez vous“ nasi politycy wiedeńscy. — 
Bawią tutaj mianowicie: prezes Koła polskiego dr 
Głąbiński, minister dr Dulęba, wiceprezes Kołą 
polskiego dr Czaykowski, poseł dr N. Loewenstein; 
z obcych bawią tutaj: minister kolei państwowych 
dr Wrba, wreszcie kilku posłów niemieckich i cze- 
skich, W tych dniach wszyscy polscy posłowie 
opuszczają Rivierę austryacką, ażeby przed zebra- 
niem się Rady państwa być już na swoich stano- 
wiskach i przygotować się do kampanii w dysku- 
syi nad pożyczką 180 milionową. ód 

Bawi tutaj także wiele osób z Krakowa, pomię- 
dzy innemi: ks. Bratkowski, prof. dr Witkowski, 
prof. Tadeusz Sikorski z rodziną, prof, Rozwadow= 
ski, adwokat dr Heski, dr Bernacki, dr Popper, 
prof. Fierich, inżynier Uderski i wielu innych. * 

Samobójstwo autorki, Zamieszkała w Berlinie 
Irma Góringer, licząca 33 rok życia autorka, otruła 
się za pomocą gazu świetlnego. W pozostawionym 
liście denatka podała jako przyczynę samobójstwa 
brak środków do życia. Obiegają atoli pogłoski, Że 
powodem samobóstwa była niesaczęliwa miłość, 
Irma Góringer hyła rozwódką. Z pod pióra jej wy- 
szło kilka powieści i kilkanaście nowel, Senzacyę 
obudziła powieść p. t. „Pnącze*, napisana na tle 
zagadnień seksnalnych. 

Skandale w Bremie. W sprawie akandalów se- 
ksualnych w Bremie donoszą stamtąd, że uwię= 
ziono dotychczas 16 osób. Kilku podejrzanych ncie- 
kło, pomiędzy nimi syn pewnego wyższego urzęd- 
nika miejscowej policył. Z pośród osób uwięzionych 
wymieniają dzienniki komisarza policyi i kapitana 
w rezerwie, inżyniera badowy okrętów i lekarza. 
Jak dotąd stwierdziło dochodzenie, ofiarą nadużyć 
padło 56 młodych ludzi, zwłaszcza chłopaków od 
13 do 14 roku życia. Pod rozmaitemi pozorami 
wabiono ich do pomieszkania inżyniera, gdzie ich 
odurzano papierosami z morfiną lub InReml środ. 
kami. W ten sposób zwabiono do inżyniera syna 
jednego z profesorów techniki i on to doniósł wła- 
dzy o swoim wypadku. Zasypano g0 wtedy listami 
z pogróżkami. Pomiędzy zabraną przez władzę ko- 
respondencyą znajdują się listy z kół berlińskich. 

Samobójstwo pastora. Skazany przez sąd w 
Brnnszwiku na karę więzienia pastor Lang, który 
pisał anonimowe listy z obelgami i pogróżkami, 
odebrał sobie życie w więzieniu. Powodem samos 
bójstwa było' odrzucenie jego podania o podjęcię 
ponownej rozprawy sądowej. 

Sprawa pani Tosslii. Wbrew Poprzednim wia. 
domościom, utrzymuje „Berliner Tagblatt , że dwór 
saski wcale się nie miesza do sprawy pani Tosselą 
i wogóle o tem nie myśli, o ile pani Tosseli do- 
trzyma wziętych na siebie zobowiązań. Wedle ne 
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mowy, zawartej w maju 1905 r. romiędzy królem 
saskim Fryderykiem Augustem a ówczesną hrabiną 
Montignoso, otrzymuje pani Toselli rentę roczną 
w kwocie 40.000 marek. Rentę taką tylko w ta- 
kim razie odebrałby dwór saski, gdyby pani Tosseli 
czyniła kroki, ubliżające dworowi saskiemu, lub da- 
wała zgorszenie ludności seskłej. Pani Toselli zrzekła 
się naówczas przynależnosci do Saksonii I zobowią- 
zała się, Że nie będzie czynić starań o pozyskanie 
przynależności do jakiegokolwiek innego niemiec- 
kiego państwa związkowego. A 

Telegram z Berlina donosi: Wedle wiadomości, 
otrzymanej z Rzymu przez „Berliner Tagblatt“, 
pomiędzy małżonkami Toselli doszło w Montrenx 
do zgody, Zaniechano przynajmniej na razie myśli 
© rozwodzie. Jednakże przyjaciele pani Toselli są- 
dzą, Że prędzej czy później rozwód będzie nieuni- 
kniony, 

Serenada dla Tarnowskiej, W nocy z soboty 
na niedzielę pewne towarzystwo rosyjskie nrządziło 
dla Tarnowskiej serenadę. Towarzystwo podjechało 
Be gondoli pod okno więzienia jej nad kanałem 
G iudecca ł odśpiewało szereg pieśni rosyjskich. Na 
wezwanie Rosyan musiał gondolier odśpiewać wło- 
ską piosnkę: „O powiedz czarnobrewa, co mam dla 
ciebie zrobić“, Następnej nocy Rosyanie chcieli po- 
wtórzyć serenadę, ale ich policya spłoszyła, 

Choroba króla Edwarda, Jak donoszą dzien- 
Biki londyńskie, król Edward choruje na chronicz- 
ny katar oskrzeli i dolegliwości żołądka, co w jego 
wieku jest niepokojącym objawem. Lekarze polecili 
mu pozostać na południu do końca maja. 

łamanie się do pomieszkania brata sułtana, 
ks, Wad Eddina w Konstantynopolu, zostało doko- 
nane w nocy z soboty na niedzielę. Zabrano liczne 
przedmioty kosztowne. - Ea ` 

Poświęcenie kościoła w Jerozolimie, Z Jero- 
solimy telegrafują: Wczoraj odbyło się tu w urc- 
czysty sposób, w obecności księcia Eitel Frydery- 
ka z małżonką i około 1000 pielgrzymów z Nie- 
miec, Anstryi I Szwajcaryi, uroczyste poświęcenie 
nowego kościoła katolickiego. a w 


Slub, Dzisiaj rano o 10 godzinie, w pięknie 
przystrojonym kościele ewangelickim, odbył się ślub 
baronównej Aleksandry, córki Bronisława i Heleny 
a Teichmannów, baronostwa Lesserów, z p. Emi- 
lem baronem Rohn de Rohnau, c. i k, kapitanem 
w sztabie inżynieryi. 

Po obrzędzie śłabnym odbyło się w domn Babki 
panny młodej, pani Ludwikowej Teichmannowej, 
wdowy po niezapomnianym Profesorze Jaglelloń- 
skiego Uniwersytetu,” Radcy Dworn, — śniadanie, 
podczas którego wygłoszono toasty i odczytano li- 
szne telegramy. - 2696 1 


Składk. Dla Tekli Czaplinej złożyła Baśka M, z Pod- 
górza z K. AE 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: Ludwik Bzwej- 
kowski wyjęte x puszki 12 K 69 h. i zebrane u pp. La- 
stigów 11 K 65 b.; dzieci polskie w Abbazyi 4 K 50h. 

Z dyecezyi krakowskiej. Instytucyę kancuiczną na 
probostwo w Żywca otrzymał ks, Jan Setho, dotychcza- 
sowy proboszcz w Jawiszowicach. Pensyę emerytalną 
otrzymał ka. Tomasz Bryniarski, ekspozyt w Ponikwie, 
Obowiązki duszpasterskie w Ponikwie pełnią excurrendo 
00. Karmelici bosi « Wadowic, 

Mianowanła I przeniesienia. Minister spraw wewnętrz- 
nych zamianował radcę policyi we Lwowie Wojciecha 
Wenza starostą, 

Rada szkolna krajowa przeniosła zast, naucz, Ottona 
Bzutterę z gimn, II do gimn. IV we Lwowie; zamiano- 
wała członkami komisyi egzaminacyjnej dla nauczycie- 

«lek kobiecych robót ręcznych w Samborze ks, katechetów 
seminarynm nauczycielskiego w Samborze: Wład. Ma- 
keowoa i Michała Ortyńskiego, tudzież docenta hygieny 

scmatologii dr Woje. Chrząszczewskiego; zamianowała 

„w Bzkołach ludowych: Fr. Ciećkiewiczównę n. 4-kl. szk. 
w Naroiu m.; A, Laszkównę n. 4-kl. szkoły w Dunajo- 
wie; A. Budzicką n. 2-kl. szkoły w Nahaczowie; nauczy- 

„ołelami szkół 1-kl.: L. Patynę w Rzdwanowicach, Wal. 
Podhaninka w Nadorożnie, A. Dzikiewicza w Pewli Ma 
lej, E. Kosacza w Bnkownie, F, Boratyńsziego w Kad- 
ery; przeniosła: M. Młodeckiego z Krasnego do Ostrów 
Tuszowskich, K. Wilczyńską z Chełmka do Piotrowic. 

Lwowski wyższy sąd kraj. przeniósł st. oficyała kan- 
celaryjneso Fr, Steintschkę z Kałusza do Przemyśla, 0- 
ras zemianował st, oficyałami kancelaryjnymi oficyałów 
Arona Ornsteina w Stanisławowie dia Kalusza i Franc. 
Adamowskiego w Gródku Jagiellońskim dla Bóbrki, 


Z kalendarza, W poniedziałek 11 kwietnia: Leona p. 
w. d.k.: we wtorek 12 kwietnia: Zenona b. w. i Juliu: 
jid P. w.; we środę 18 kwietnia: Hermenegilda męcz. 

y. z 

Wschód ałońca dnia 12 kwietnia o godzinie 4 um. 55. 
zachód o godz. 6 m. 26; długość dnia godz, 15 m, 81, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 kwtetnia 
termometr doszedł od œ 62 do 98 C; — barometr 
powoli sią podnosił, 

Dnia 11 kwietnia o godz. 7 rano stan barometra 742-8 
MM, termometru 0'0 Ć.; wiatr północno-zachodni, 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W poniedziałek: „Horsztyńskić (występ Tarasiewicza.) 

We wtorek: „Koncert“, 

We środę: „luby panieńskie“ (występ Tarasiewicza.) 

We czwartek: „Koncort*, 

Piątek; „Romeo i Julia“ twystęp Tarasiewicza,) 

W sobotę: „Gdy młode wino zakwita“ Bjsrnsona. 

W niedzielę po południu: „Moralność pani Dulskiej“; 
wieczór: „Gdy młode wino zakwita“, 

W poniedziałek; „Gromiwoja”. 

Repertuar teatru ludowego 

W poniedziałek: „Ofiary caratu“, 

We wtorek: „Lalka“, 

We środę: „Katastrofa kolejowa“, 

We czwartek: „Wśród swoich“, 

piatek: „Wsród swoich“, 
sobotę: „Za Oceanem“ (operetka — nowość.) 
niedzielę po południu: „Wśród swoich“; wieczór: 

a Oceanem", 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

" w Krakowie. 
wykładów poświęconych nczczeniu B00 rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem.) 

W poniedziałek: Dr Tadeusz Szydłowski: O Grunwal- 
dzie i Holdzie pruskim Jana Matejki. (2 wykłady ilu- 
strowany obrazami świetlnemi.) 

Me wtorek; Dr Tadeusz Szydłowski; O Grunwaldzie 

Holdzie pruskim Jana Matejki. (Il. wykład.) 


| I 
Areomika lwowska 
Lwów, 11 kwietnia. 


Zmiany wyznania, W miesiącn lutym zmieniło 
we Lwowie wyznanie 26 osób, Mianowicie: 17 osób 
obrz, gr. kat, 3 080by wyznania mojżesz. i 1 ie- 
ligii Protest., przeszły na obrządek rzymsko-katol,, 
5 osób wyzn. mojż. przeszło na protestantyzm. 

Rozprawa przeciwko Szplegom Iwanowi No- 
woBilcowowi 4 Dybrjańskiemu odbyć się ma w pierw- 
szych niach maja, pod przewodnictwem radcy 
Czechowicza. Obu oskarżonym doręczono już akt 
oskarżenia 

Repertoar teairu lwowskiego, 
We wtorek: „Baron Trenck“, 
We środę PO Połndniq. „Damy i huzary*; wieczór: 


Baron Trenok'. 
" We czwartek: „Manons, 


W piątek: „Zemsta“, 


—— Rt nm zn 


Cykl 


usterka (0 postawienia i kieszenkowe, 
Kąsetki drewniane politurowane na dro- 
biazgi, Torebi i paski damskie — poleca: 


| Wiatoeści ariydtyczne, nadkóda | torati. 


— Pref. dr Vollers. Religie świata. Kraków, 
wydawnictwo „Książnicy Naukowej i literaekiaj*. 
Księgarnia Gebethnera i Sp. 

Wobec wzrastającego u nas zajęcia sprawami 
religijnemi, brakowało podręcznika, któryby dawał 
materyał faktyczny, na danych naukowych oparty, 
o rozwoju i obecnym stanie panujących obecnie na 
świecie wyznań. Zadanie to spełnia dziełko profe- 
sora jenajskiego, przetłomaczone niedawno, Antor 
nie wchodzi w treść metafizyczną l teologiczną re- 
ligii, jest historykiem-badaczem kultury. Przedmio- 
tem jego studyów jest buddyzm, chrześcijaństwo 
i islam. Po krótkim wstępie o podkładzie psycholo- 
gicznym religij, przedstawia religije północno-semi- 
ckie i ich rozgałęzienia, począwszy od babilończy- 
ków, kończąc na starym testamencie, następnie 
przedstawia, jak z tych pierwiastków podstawowych 
w ciągu wieków rozwinęły się chrześcijaństwo, 
buddyzm, islam. Ów łańcuch rozwojowy jest 
uwidoczniony z całą jasnością i przedmiotowością 
naukową; nie zaniedbał też autor uwydatnić treści 
etycznej każdej religii i zaznajomić nas z urządze- 
niami odpowiedniemi, liczbą wyznawców etc. Obficie 
podana literatura przedmiotu pozwala pogłębiać 
stndya nad tym ciekawym przedmiotem. 

— Prot. Harald Hóffding. Współcześni filozo- 
fewie. Przełożył Bron. Gałczyński. Wydawnictwo 
„Książnicy naukowej 1 literackiej". Kraków, Księg. 
Gebethnera i Wolfa. - u” 

Z przyjemnością należy zaznaczyć pocieszający 
fakt, że literatura filozoficzna znajduje u nas coraz 
więcej przedstawicieli — w osobach zarówno ory- 
ginalnych badaczy, jak i tłómaczy, przyswajających 
nam wybitniejsze dzieła uczonych obcych. Do sze- 
regu wydawnictw „Przeglądu filozoficznego“ przy- 
bywa oto przekład dzieła kopenhaskiego profesora, 
znanego z licznych prac samoistnych i popularyza- 
torskich. Dopiero niedawno wyszedł w Warszawie 
przekład dwutomowej „Historyl nowoczesnej filo- 
zofii* Hóffdinga w opracowaniu Adama Mabrburga; 
obecnie mamy podręcznik, wprowadzający In medias 
res obecnej myśli filozoficznej Zachodn europejskiego, 
a nawet Ameryki, W barwnych, wypukłych syl- 
wetkach przesuwają się przed nami systemy Wundta, 
Fouillógo, * Nietzschego, Euckena, Jamesa; antor 
ma dar pedagogiczny tak wielki, że nawet głębokie 
systemy filozoficzne Avenariusa, Macha, Ostwalda, 
umie przedstawiać zajmująco i plastycznie. Nie jest 
ta książka ostatnim wyrazem wiedzy, ale jest 
niezbędną dla każdego, kto nie oddaje się studyom 
specyalnym, a pragnie poznać rozgałęzienia współ- 
czesnej myśli filozoficznej. 

Przekład p. Gałczyńskiego zupełnie poprawny. 


a a | 

3. Gabryalaika, Krzysztofory 
Komalkóww, Wynajmeje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę luk na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen nzjniższych, S 


Akeya wytorza na Wegredi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 11 kwietnia). 


Arad. (Weg. b. k.). Były minister spraw we- 
wnętrznych Christoffy, wygłosił na zgroma- 
dzeniu ludowem pod gołem niebem, przy ndzia- 
le około 2.000 osób, przeważnie socyalistów, 
mowę, w której się oświadczył za powszechnem, 
tajnem prawem wyborczem. 


Tisza przeciw Justhowź. 

Budapeszt. Hr. Stefan Tisza udał się wczoraj 
do Debreczyna, aby uczestniczyć w utwo- 
rzeniu narodowego stronnietwa pracy. Na dworcu 
przyjęto go z oburzeniem, a wdrodze do 
miasta obrzucono go zgniłemi jajami i 
kamieniami. 

Debreczyn. (Weg. b. kor.) Tutejsza narodowa 
partya pracy odbyła wczoraj zgromadzenie wy- 
borcze, na które przybył także hr. Stefan Tisza 
owacyjnie powitany na dworeu. Aby zapobiedz 
niepokojom od dworca do hotelu ustawiono 
szpaler żandarmeryi i policyi. Przed hotelem 
zebrał się znaczny tłum, który przyjął nadjeż- 
dżające powozy okrzykami „Pfuj* i kamie- 
niami, któremi zostali skaleczeni burmistrz, 
oraz jeden policyant, Dopiero konna policya 
przywróciła porząkek, 

Po południu odbyło się w hotelu zgromadze- 
nie, na którem Tisza wygłosił dłuższą mowę, 
przerywaną początkowo okrzykami na rzecz 
powszechnego prawa głosowania. Gdy Tisza o- 
świadczył się za reformą wyborczą, zastrzega- 
jącą prawa Węgrów i dodał, że cesarz zgodził 
się na profekt prawa pluralnego Andrassego, 
odezwały się burzliwe okrzyki „Eljen król!“ 

Następnie wystąpił Tisza gwałtownie prze- 
ciw partyi Jnstha. Gdy przedstawił ostat- 
nie zajścia w Sejmie, wznoszono okrzyki „Niech 
żyje Khuen-Hedervary*, do którego też wysła- 
no telegram powitalny. 


PTPRETCOEPE ADEE WEZ TEEN ML ERATY SZA "TEZ R 
Burzliwe demonstracye 
przeciw Brianmdowi. 
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 kwietnia.) 


St Chamond. (Dep. Loire). Wczoraj odbył się 
tu bankiet przy udziale około 1000 osób, pod- 
czas którego- prezydent ministrów Briand 
wygłosił mowę. Podczas bankietu przyszło przed 
domem do burzliwych demenstracyj. Demon- 
stranci powybijali kam eniami okna i rzucali 
kamieniami na żandarmeryę, która starała się 
ich odeprzeć. Podczas demonstracyj wygłoszono 
gwałtowne mowy. Pewien Hiszpan usiłował bez 
karty wstępu dostać sią do sali. Po uwięzieniu 
go, znaleziono przy nim rewolwer. 

St. Chamond. Briand zaznaczył w swej mowie, 
że najbliższy nstawodawczy prodram rządu bę- 
dzie zawierał reformę podatkową, pragmatykę 
służbową, projekt przedłużenia czasu trwania 
mandatów poselskich, a to w tym celu, aby 
częste wybory nie przeszkadzały jednolitości 
ustawodawczej. Nadto zapowiedziaż Briand re- 
formę syndykatów robotniczych, aby działanie 
ich rozwijało się w kieranku więcej gospodar- 
czym a mniej politycznym. 

St. Chamond. Z uwięzionych wczoraj osób 
tylko trzy zatrzymano w aresztach. Prezydent 
ministrów Briand odjechał do St. Etienne; w 
mieście panował już spokój. 


Stefan 


Kraków - - É 


Porębski 


NOWA REFORMA 


Teleioniczze | telggraiczze 
GIM 
z dnia 11 kwietnia. j 


Ə niemiockiego zamistra, 

Wiedeń. Z Pragi donoszą, że jedyną prze- 
szkodą w obsadzeniu niemieckiego mini- 
sterstwa jost kwestya osobista, Radykali 
chcą widzieć na tem stanowisku pos. Pache- 
ra, w przeciwnym razie grożą rozviciem nie- 
mieckiego związku narodowego. Reszta posłów 
niemieckich żąda, aby niemieckim ministrem 
rodakiem został zamianowany pos. Pergelt; 
nominacya bowiem Pachera, jako radykała i 
zwolennika hasła „Los vom Rom“, natrafiłaby 
pa niechęć posłów chrześcijańsko-socyalnych i 
woru. sa 


O reformę wyborczą. 


Berlin. Z Magdeburga, Gdańska i Disseldorfu 
donoszą, że demonstracye tamtejsze przeciw 
pruskiej reformie wyborczej miały przebieg 
spokojny. - <a z 

Wrociaw. Partya socyalno - demokratyczna 
chciała urządzić na t. z. Promenadzie pochód 
manifestacyjny w sprawie pruskiej reformy wy- 
borczej. Policya «dowiedziawszy się o tem, ob- 
sadziła silnie Promenadę, Między demonstran- 
tami a policyą przyszło do starć; kilka osób 
rannych, wiele zaś aresztowano. 


Odrzucenie projektu złomstw, 


Petersburg. Komisya Dumy do spraw samo- 
rządu na posiedzeniu wieczornem powzięła wa- 
żną 1 sensacyjną uchwałę. Oto, po przyjęciu 
niektórych drugorzędnych artykułów projektu 
ziemstw w guberniach zachodnich, jeden z człon- 
ków komisyi postawił pytanie: czy należy wo- 
góle wprowadzać ziemstwa takie w sześciu gu- 
berniach zachodnich? Sprawa ta poddana była 
pod głosowanie. Większością głosów: nacyonali- 
stów, Polaków i opozycyi uchwalono, że nale- 
ży projekt ten odrzucić. 

Ta nieoczekiwana uchwała sprawiła zamię- 
szanie pośród październikowców. p 

Obecnie projekt ziemstw w guberniach za- 
chodnich pójdzie oczywiście pod obrady plennm 
Dumy, gdzie możliwa jest dwojaka co do niego 
decyzya: Albo październikowcy uczynią ustęp- 
stwa nacyonalistom, albo wejdą w porozumienie 
z Polakami i opozycyą. 


+ 
s 


W przeciwnym razie projekt ziemstw w sze-|' 


ściu guberniach zachodnich nie znajdzie w 
Dumie większości i będzie odrzu- 
cony. 


Grabież urzędu skarbowego. 
Tyflis. (Pet. Ag. tel). W Kitliar napadło 
30 tuziemców na urząd skarbowy. Straż woj- 
skowa stawiała dzielnie opór. Pięciu żołnierzy, 
kasyer i rachmistrz zabici, podoficer śmiertel- 
nie ranny, Ogółem liczba ofiar wynosi 47. Wy- 
sokość zrabowanych pieniędzy jeszcze nie znana. 


Walii w Albanii. 


Skopije. Wódz band rozbójniczych i buntowni- 
czych w Albanii Isa Buletinat, stronnik 
Abdul Hamida, od którego otrzymywał pensyę, 
przyłączył się do powstania albańskiego. Bule- 
tinat wzywa do pochodu na Salonikę, 


ceiem oswobodzesia Abdu: Hamida. === 
„ Starcia na granicy bałgarskief, 


Konstantynopol. Na granicy bułgarsko-turec- 
kiej przyszło znowu do starcia koło Klisz- 
kule (wilajet adryanopolski) przyczem Bułgarzy 
pierwsi zaatakowali. “ i 

Konstantynopol. Porta wręczyła w Sofii notę, 
w której zwraca uwagę rządu bułgarskiego na 
ostatnie zajścia graniczne i domaga się ukara- 
nia winnych, jakoteż wydania zarządzeń dla 
zapobieżenia podobnym zajściom, = is M 


Po zamknięciu namer 


£ Kraków, 11 kwietnia, 


Snieg w Krakowie zaczął padać 
pierwszej, 

Sąd konkursowy w sprawie plann regulacyj. 
nego Wielkiego Krakowa odbywa dzisiaj w sall 
Rady miejskiej, dalsze swoje obrady nad zgłoszo- 
nemi na konkurs planami. Obrady sądu konkurso- 
wego zakończą się prawdopodobnie dzisiaj po po- 
ładniu, 1 

Z Podgórza donoszą:” Publiczne zgromadzenie, 
zwołane przez Towarzystwo obywatelskie w spra- 
wie budowy wodociągów i zwalczania alkoholizmu, 
odbyło się wezoraj w sali Towarzystwa obywatel- 
skiego w Podgórzu. Po referatach prof. Przybyl- 
skiego i dra A. Wróblewskiego, zgromadzenie po- 
wzięło rezolucye oświadczające się za jak najrych- 


koło godziny 


lejszą budową wodociągów w Podgórzu, oraz zaj 


zamknięciem szynków w niedziele i święta, celem 
zwalczania alkoholizmu. 

Katastrofa w kamieniołomach. Z Czerniowiec 
donoszą: Wczoraj zostało w kamieniołomach we 
Tatry (pow. Zastawne) przez spadające kamienie 
6 robotników zabitych, a 1 zraniony. 

Naczelnik stacyl ziodziejem kolejowym. Na 
kolei petersburskiej ziarzył się w ostatnich cza- 
sach cały szereg tajemniczych kradzieży, których 
sprawcy nie można było długi czas odkryć, pomimo 
nadzwyczajnej czujności i zasadzek, Tajemniczy 
złodziej ograbiał podróżnych zamożnych, zwłaszcza 
jadących I klasą prawie w oczach konduaktorów. 
Fakt, że kradzieże te zdarzały się stale pomiędzy 
Petersburgiem a stacyą Kikerino, obudził wreszcie 
podejrzenie władz, że podróżnych okrada domowy 
złodziej, t. j. funkcyonaryusz kolejowy. 

W tych dniach okradzenie barona Gizafe, który 
wysiadł na stacyi w Gatczynie, stwierdziło te po- 
dejrzenia. Baronowi G. skradziono bagaż wartości 
700 rubli i część gotówki, Wogóle straty podróż- 
nych wynosiły kilkanaście tysięcy rubli, 

Podróżnych okradano przeważnie w nocy, pod- 
czas snu w coupés, zamkniętych przez kondukto- 
rów na klucz. Konduktorzy niebawem zauważyli, 
Że kradzieże zderzają się zazwyczaj wówczas, kie- 
dy kontrolę w pociągach odbywał zawiadowca sta- 
cyi Kikerino, Bergman, bardzo surowy zwierzchnik, 
Zandarmerya kolejowa poczęła śledzić zawiadowcę 
stacyi Kikerino. Pochwycono go wreszcie na górą: 
cym uczynku w tych dniach. Bergman w towarzy- 
stwie głównego -konduktora wsiadł do pociągu w 
Gatczynie i zaczął sam kontrolować pociąg. Podczas 
tej kontroli jedna z pasażerek III klasy zaczęła 


obecnie 


amości „onej Relomo" | 


o 
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wołać o pomoc, gdyż przepadła jej torebka z ko- 
sztownościami, Przez wagon, w xtórym jeshała, 
przechodził tylko leręman, jego więc tylko oskar- 
żała o kradzież. Berzmana zrewidowano i znale- 
ziono przy nim torebkę z kosztownościami, ukrytą 
pod płaszczem. 

Bergmana natychmiast aresztowano, a rewizya 
w jego mieszkaniu stwierdziła słuszność wszystkich 
podejrzeń. Złodziej, a jednocześnie zwierzchnik wielu 
podwładnych symulował waryata. Osadzono go w 
więzieniu, p 


Aresztowanie szpiegów, 


| (Telefonem). 
Lwów, 11 kwietnia. 


Dzienniki łwowskie doniosły, że policya tam- 
tejsza aresztowała onegdajszej nocy 27-letniego 
technika Mikołaja Semionowa, pochodzącego 
z Kijowa, który przybył w roku 1906 do Iiwo- 
wa i pracował tu jako rysownik w różnych biu- 
rach technicznych. Czynił on częsta wycieczki 
w okolicą Lwowa, a zwrócił na siebie uwagę 
policyi z powodu sposobu życia i nader licznej 
korespondencyi. — Rewizya, dokonana u niego, 
wykazała też sporo listów kompromitujących i 
szereg szkiców, szczególnie z okolic podkarpae- 
kich. Sądzą, że oprócz szpiegostwa wojskowego, 
miał on także stosunki z „ochraną*. Semionowa 
odstawiono do sądu- = 

k HA Lwów, 11 kwietnia 

Na tntejszym dworcu kolejowym aresztowano 
niejakiego Mikołaja Siemionowa, około 30 
letniego mężczyznę, porucznika kurskie- 
go pułku piechoty w Kijowie, który od 
półtora roku mieszkał we Lwowie, obracał się 
wśród emigrantów i zyskał sobie wśród nich 
wielkie zaufanie. 

Udawał technika i rzekomo zarabiał na utrzy- 
manie przez współpracownietwo w jednem z lwow- 
skich biur technicznych. Znaleziono przy nim 
wielką liczbę planów budynków wojskowych. 

Siemienow był także zatrudniony w instytu- 
cie kartograficznym wojskowym w Petersburgu. 
Do Lwowa przybył w r. 1906 i nawiązał sto- 
sunki z moskalofilami, lecz zerwał je później. 

Jak sądzą, w sprawie tej jest skompromito- 
wanych wiele osób. 

Dziś odstawiony będzie Siemionow do wię- 
zienia sądu karnego. 


Lwów, 11 kwietnia. 
Do ”„Kuryera Lwowskiego“ donoszą z So- 
kala: : Ę ! 

We wsi Baranie Peretoki aresztowano 
dezertera rosyjskiego, w mnndarze żoł- 
nierza granicznego. Aresztowany podał, że na- 
zywa się Piotr Kuzow. Po długich badaniach 
Kuzow przyznał się, że jest oficerem rosyj- 
skim i szpleguje na rzecz Rosyi. Do Anustryi 
wysłał go pułkownik rosyjski Masełkow- 
cow za 151 pułku piechoty w Kowlu. 

Z polecenia Masełkowcowa udał się Knzow 
do Warszawy, gdzie otrzymał wprost od 
Skałłona stosowne wskazówki. W mundurze ro- 
syjskiego żołnierza granicznego przybył Kuzow 
do Galicyi z r. 1909. . 

Jakiś czas przebywał Kuzow we Lwowie, 
gdzie nawiązał stosunki z niejakim Fiedorem 
Bordukiem, który posyłał. do Warszawy 
sprawozdania z działalności szpiegowskiej Ku- 
zowa w Anustrji. * - 

We Lwowie aresztowano Kuzowa jako de- 
zertera, ale za wstawiennictwem pewnego adwo- 
kata wypuszczono go na wolność. Kuzow udał 
sią wtedy do Borysławia, a stamtąd do Mun- 
kacza, gdzie dalej nprawiał szpiegostwo. Wresz- 
cie przybył Kuzow do Sanoka, gdzie pra- 
cował jako kafłarz. Po jakimś czasie 
aresztowano go w Jaśle za szpiegostwo i od- 
stawiono do Będzina. , ą 

Obecnie Kuzow przekroczył zaowu granicę 
galicyjskąi został odrazu aresztowany 
w Baranich Peretokach. 

- Przy Kuzowie, który włada doskonale języ- 
kiem polskim, znaleziono kompromitujące go 
dokumenty szpiegowskie, ; A 


SA E CENE. Di. R E: 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


Artykuły w tyr dziale nie pochodzą od 
radakcyj). 


gb dy wiz ydz doty wta 


na nom. K 112,555.000 
4 wolnej od podatku renty wę- 


gierskiej przyjmuje na dniu 12 kwie- 
; tnia 1910. 


Bank Galicyjski dl handlu i przemysłu 


w Krakowie, Rynek gł. 1. 25. 
w zwykłych godzinach urzędowych. 


Kurs subskrypcyjny wynosi K 9250 
za 100:— wraz z 4*/, odsetkami od 
1 grudnia 1909. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żą- 
danie 2698 


Kantor wymiany 


Banku Galicyiskiego dla handli | Tell. 


AAA AA AA 


Rynek 32. 


0000062000900000% 


Zawiadomienie 


[My I. Sewan. 


W dziennikach pojawiły się do- 
niesienia o strejku personalu kra- 
wieckiego w mojej pracowni. Wo- 
bec doniesień uważam za wska- 
zane zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, iż pracownie moje wy- 
konywują wszelkie zamówie- 
nia z tą samą dokładnością 
pod kierownictwem dotyeh- 
czasowego zarządu fachowe- 
go, i moją osobistą kontrolą. 
Również: czynności w sklepie bła- 
watnym i składzie gotowej kon- 
fekcyi, odbywają się zupełnie nor- 
malnie. ię = 2685 , 
* Z wysokiem poważaniem 


Leon Schwarz 


współwłaściciel firmy. “ 
3 


Dr ALFRED MERZ 


„. lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na nL Starowiślną 1, 


naprzeciw głównego gmachu poczt. 


ord, 3—4 po poł. j Tel. 442 
ż « 2581 = 
= za 
Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michała DANIELĄKA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 


=. 


Specyalista chorób dzieci 


„Br. W. FILIPRIZEWICZ 


b, I. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy- 

» tetu Jagiellońskiego 

ord, ul. Dunajewskiego 1., L piętra. 
1510 12 25 


Kraków, ulica Straszewskiego L. 11, (naprzeciw 
„ gimnazyum Św. Anny.) 


LABORATORYUM - 
MIKROSKOPÓWO - CHEMICZNE 


ADOLFA BERGERA 


dyplomowanego aptekarza | chemika, 


przeznaczone specyalnie dla gruntownych analiz 
moczu (rozbiór mikroskopowo-bakteryologiczno- 
chemiczny). 251726 


W RZESZOWIE 


jest do sprzedania 60.000 metrów kwadratowych 
placów budowlanych w jednym kompleksie w 
samem mieście położonych w oddaleniu 400 me- 
trów od głównego dworca. Grunta te równe 
z dobrą komunikacyą i kanalizacyą do parcela- 
cyi doskonaże; z nich 30.000 metrów kwadrato- 
wych w bliskości Wisłoka położonych, nadaje 
się wybornie na budowę fabryk i składów. — 
Konsens parcelacyjny prawomocny, warunki bar- 
dzo dogodne; cena przystępna. 
Bliższa wiadomość u p. Era Kazimierza Sołty- 
sika, adwokata w Rzeszowie. £ 
2686 1 3 


Karsa teiegraficzne, 


Wiedeń, 11 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 117:43, Renta majowa 94'80, Renta koróRowa 
węgierska 92775, Akaye anstr. zakł, kred, 66650. Akcyw 
węg, zakl, kred, 807*—. Akoye Anglobankn 315*—, Akeye 
Unionbanku 597*—. Akcye Bankvereinu 542 75. Akeyo Lin. 
derbanka 49350, Akcye kolei państwowych 75175. Lona. 
bardy 123'—, Akcye tabryki bróni 691—, Akoye tyto. 
niowe 395'—, Alpiny 739—, Rima-Maranyi 66359, Ak- 
cye praskiego low. żelaznego -——'— Losy tureckie 
240:—. Ruble 25425. Akcye galic, Banku hipoteoznege 
0=—'—, 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 11 kwietnia, (Giełda poranna.) 

Akcyse zredytowe 20350. Tow dyskontowe 187/50, 

Uposobienie: słabe. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 11 kwietnia, 


Renta 4-procentowa rosyjska 90 rubli 50 kop.; 4*/4-pro- 


centowo listy ziemskie 93 rb. 50 kop.; 56-pr.centowe li- 
sty m. Warszawy 46 rb. 1U kop.; 4'/;-procentowe listy 
zastawne m. Warszawy 91 rb. 60 kop.; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb, — kop.; akcye Banku handlowego 431 
rb, — kop.: Lilpop 540 rb. — kop.; Putiłow i20 rb. 
— kop.; akcye Starachowice 144 rb, 756 kop.; Zawier 
cie 388 rb. GO kop.; losy rosyjskie z 1-64 roku 449 rb. 
50 kop. d 
Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 9 kwietnia, m 

Pszenica na kwiecień od 1850 do 1351; pszenica na 
maj od 13:24 do 18'25, pszenica na październik 10:0Ł 
do 10:02; żyto na kwiecień od 8'56 do 8:56: żyto ną 
maj 0*— do 0'--; żyto na październik od 843 de 8'44; 
owies na kwiecień 726 do 7:27, owies na maj Gal 
do 0'—; owies na październik od 0*— do 0'—: kuku. 
rydza na maj 6'01 do 6'03; kukurydza na lipiec od 6-21 
do 6:22; rzepak na sierpień 13:75 do 18:85. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie lepsze; 
pochmurno. 


przy grach 1 zabawach, składkacń 1 zapisach 


OTowarzystoie, Szkoly ludowej" 


~ 


W niedzielę i święta _ zamknięte. 
Zamówienia odwrotnie. 


JE —— T RZE TONRZPAAAWKICH IIA 


» 
— 


7 Nr 161. 


A 


Koncypienta 


tatynowanego poszukuje adw. SiS 
w Bebicy. 


Da sprzedania w Krzeszowicach 


dom parterowy o 4 pokojach, kuchni, przed- 


2653 


pokoju i werandzie, oraz ogród 2850 sażni. — ! Š 


w Kszęeszo- 


Wiadamość u Karoliny Płaczek 
2624 1 4 


wicach. 


RESKNKÓCY 0182890 


w Szczawnicy, 7 


cher | 


l 
a. =~ 
a= 


„MA ZA + MA. 
«4 - 


poszukuje zdolnych kelnerów do | [> Ah ý 


incassa na bieżący sezon. Kaucya 150 
koron. Bužet na rachunek odda żo- 
natemu płatniczemu. 2654 1 4 


Do wynajęcia” 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia od 1-go 
maja b. r. Ul. Pędzichów 23.; 26491 8 


Poszukuje się zdoluego 


buchaltera i korespondenta- 


biegłego w jezyku polskim i niemieckim- 
Posada jest do objęcia zaraz. Zgłosze- 
nia pod adresem: Komercyalny Związek 
kredytowy w Oświęcimie. 2644 1 8 


Fortepian krótki 


z mechaniką angielska, jest do sprze- 
dania u stroiciela Józefa Stopki, Kra- 
ków, Karmelicka 7. 2669 1 2 


WIKTOR BARAŻ. 


skład tortepianów, pianin 1 harmonium, - 


poleca 2436 6 0 


najlepsze instrumenia 
(INA KMilodych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 


| tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 


niejsze krzesła do fortepianów. 


Zdolnego 


budale lub budharforki 


poszukuje firma + wer & Zi- 


ue, Rynek gł. 8. 2656 1 2 
Poszukuję posady 


młody, zdolny handiowiec, z działu bielizny i to- 
warów modnych. Włada biegle językiem polskim 
iniemieckim. Zna korespondencję. „Zdolny W. M.“ 
"ear restante Kraków. 2660 1 3 


_Młada panza 


z 8 klasą, niemieckim językiem, umiejąca krój 

i krawieczyznę poszukuje odpowiedniego zajęcia. 

Wiadomość: A. B. 400. poste restante Kraków. 
2660 1 3 


: Zdolma krawcowa 


poszukuje szycia w domach prywatnych. Zgło- 
szenia ulica Ogrodowa 1. 6, parter, z ke u p. 
Wojciechowskiej, 12 


METODA BERLITZA 


udziejają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Fr AMCMZ z wyższ. wyksztal. 
Anglik Z wyższ. wykształ, 
Niemiec z, si wykształo 
Wiech Z a" wyksztatc. 


Kkrasów, Fioryańska 25, I p. 
24838 4 0 


Liządzedie na droguer 


aptekę lub handel materyatów, w bar- 
dzo dobrym stanie, wykonane przez sto- 
larza Burzyńskiego, tanio do sprzeda- 
nia. Oglądać można w pracowni stolar- 
skiej Burzyńskiego, Kraków, ul. Dłu- 
ga 44. Wiadomość co do warunków 
sprzedaży: Droguerya, Oświęcim. 

84 2655 1 


Wdowa 


po urzędniku prywatnym, znająca się na gospo- 
darstwie i kuchni bardzo dobrze, również i pra- 
nia i pięknem prasów aniu bielizny, poszukuję 
odpowiedniego miejsca. Chętaic pryyjęłaby ta- 
kże na plebanii, M. S. poste restanto Kraków. 


2648 13 
'Asystent (BM ZA 


t pisemne do Administracyi „N. Reformy" 
‘pod „Zastępstwo apteczne” 236155 


Mawiet 


8 Senacka 8 


poleca swój magazyn. Wyko- 
nuje roboty tak z materyi wła- 
nej, jakoteż z dostarczonej 
pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Materye angielskie 
krajowe i inne na składzie. — 
Krój angielski, 2594 3 8 
4 Drukarni Literackiei 


. 


; , 05 
Z R 
r 


` Pokój ORtOCy 


z meblami, mogą byc dwa, dla osoby poważniej- 
szej na czas dłuższy lub krótszy, zaraz do wynaję- 
cia, Dla małżeństwa z kuchnią od 1 maja be- 
dą mniejsze oddzielne. Wielopole 7, I pięro na 


prawo przez ganek, 2607 1 83 
Stowarzyszenie 7 
„Własnej Pomocy Kucharzy” 
w Krakowie l 


poleca kwalifikowanych kuchmistrzów tak re- 
stauracyjnych jakoteż i prywatnych, również 
i praktykantów. Kancelarya Stowarzyszenia, 
Kraków, ul. Basztowa 16, LI piętro. 2666 1 8 


| Najlepsza czekolada, Cukry CeSerOW 
| "ADAM PIASECHI 


Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. HRB 
166 z (Hotel Drezdeński) 75 0 S 
ME” Prosze w ach j 


1 


Starszy = 


przygotowuje do matury seminaryalnej, gimna- 
zyalnej i egzaminu ze szkół wydziałowych. — 
Wiadomość A. J.M. 104. poste restante Kraków; 


za okazaniem kwitu iuseratowego. * 2539 4 4 


|  RrONRI |. 


rasowe, rozpłodowe, wiedeńskie olbrzy- 
my niebieskie, po 1 K za miesiąc życia, 
do sprzedania. Juszczakiewicz, = Boleń 
pod Krakowem. 2610 2 3 


Lin Araty I panny 


znajdą zaraz zajęcie w pracowni Hen- 
ryka Schwa rza, Kraków, 
Groat 13. 2625 2 8 


AS THA 


5 duszność wskutek kataru 
i znika natychmiast 


przez proszek i papierosy 
Dra Clérego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr: Dr Clery, 53, Boulevard 


St. Martin, Paris. 2563 1 0 


Rože 


rozmaite w wielkim wyborze: herbaciano, aksa- 
mitne, ciemne, buraczkowa i t. d., jedno i dwu- 
roczne pnie, wysyłam przez kwiecień i maj. 
Sprowadziłem ładne odmiany. Z zamówienia 
będzie każdy zadowolony. Sztuka 60 halerzy. 


Mikołaj kkuczeorha 


2615 


TERRA 


ogrodnik, o ae 2 


TER 


zastępuje łudząco fasady z dro- |% 


gich kamieni naturalnych I jest 


najsiiniej działającą ozdoba archt- | 


tektoniczną budowli, 
Z materyału tego wykonane są 


fasady licznych budowii monu- 5 
mentalnych we wszystkica Sto- |5 


licach Europy. 


G 


przedstawicielstwo na Guiicyg |) 


2682 1 6 


n firmy. a 


Lwów, El. Mickiewicza 5. 


Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych, 
położniczych, 
tutek Papierosowych. 


LJ » 
n 


sznurkową dla fryzyerów. 


bawełnianą do celów opatrunkowych ij$ 


przemysłowych. 
Wate kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
_trunkowe. 


Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione | 
według wskazówek prof, Dra Wł. PN 7 


ze Lwowa wyrabia 9 39 0 


Fabryka opnitunków chirurgi- 
CZNYCH „is“ 
Mra H. L. Bonrowoiskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
canyon czerwony krzyż z literami w pośrodku 

. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
ke aptecznych jako wyroby krajowe. 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


„ Roehe“ 


otrzymać można we wszystkich 
aptekach po K 4— za flaszkę. 


1. Każdy cierpiący na dłużej trwający kaszel, gdyż lepiej jest za- 
pobiegać chorobom, niż je leczyć. 
2. Osoby z przewiekłemi nieżytami oskrzelowemi, leczonemi Siroliną. 


cą 7 
LU CTOS- ER -iian pz m 


przy Chorokak M il PI, nieżytach IMUZĄTÓW 


Kto powiiiem zażywać Sirolinę? 


- 


oddech 


8. Astmatycy, doznający istotnej ulg 


4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gr 
etc., u których Sirolina wywiera wpływ świetny na całe odżywianie. 
4 A 


Należy żądać wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginalnem „Roche* i odrzucać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). 
E. Hoffmann-La Roche & Co., Bazylia (Szwajcarya), Grenzach (Badenia). 


owych, krztuści 


= ku Ej - AM Kwietma 1910. 


i przy Sirolinie. 
uczołów, nieżytami oczu i usza 


wila w Chabówce, w ładnem położeniu. z ogródkiem, w pobliżu Rei kolejowej, o 12 
ubikacyach na parterze i 6 na poddaszu, Oraz realność w TrzebĐbimi, jednopiętrowa, o 16 
ubikacyach, z ogrodem o powierzchni 1900 kw. m. wzylędnie parcelą, przy fabryce, Obydwie 
realności przynoszą odpowiedni dochód i są korzystnio do sprzedania lub zamiany na kamienicę 
w Krakowie. Wiadomość w Bomu handiowym i biurze poagnit iua AGama 
Bilińskiego w Hirakowie, Szewska il. Telefon 1004. 2645 3 4 


ręczniki, stołowizna I ścierki z pierwszorzę- 
dnej tkalmi w W:lamowicach. 


py ś6 Zakład rysowniczy 
b. S MagazyniPragownia robót ręcznych 
KS w Krakowie, ul. Floryańska 32, I p. 


poleca wiclki wybór robót ręcznych i przyborów 
do tychże, Przyjmuje hafty białe i wszelkie 
roboty ręczne w zakres ten wchodzące. Wielki 


wybór wzorów do wypożyczania po conach najniższych. Dla uczenie znaczny rabat, 2516 6 0 


2668 1 0 


Taza akoto 


Posadzki deszezułkowe (18008 


podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 
meblowe , 
Lajgćr 14, lek ain Sneg) m isa 83. RÓ" 778 


259 41 0 


Nilhadziecą | Kamienie | patie =" ni W iaoi 


majątki ziemskie, wille w Wielkim Krakowie, ADU i wille na prowincyi, 
oraz w miejscowościach klimatycznych, ma do sprzedania Rom handlowy i Biuro 


pośrednictwa Adama Bilińskiego w Krakowie, ul. Szewska 11. , GUL 1034. 
2596 3 6 


lLavn-fennis 


Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety, 
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 
Zabawki, Przybory turystyczne. 


Przybory rybołowcze 


Poradnik rybołowczy Prof. J. Roz: wadowskiego. 


Magazyn Uniwersalny Roman Drogi, 
2043 8 0 Kraków. 


Cenniki ilustrowane gratis- 


F) 


ETETE 


P a OL 


F 


PPRA? 


Gorsety na miarę wyl 


Cierpi pam na kamień Zółciowy? 


Z . 


Jedyna w swseim rodzaju! Skutek zaśwaraniowany! 


2647 2 7 


zamorska harbata żółciowa. 


i SRA wzniacnia trawienie! - - =, Em 
4 KE! Se SĄ przeciwdziała wzdymaniu! es 
i p 
p a ii AML uśmierza bol. ataki żółciowe! 4 
f ai ; oczyszcza nerki i pęcherz! sa) 
l 
j gilis- Fi rozpuszcza i wyprowadza 
3 PPSF- ea żółciowe kamyki! - = » ~ $ 
` * , t 
ka -= à 
è Cena K 150. ps posiadacz i dostawca Pootrzymaniu zj 
Ę Pocztą K 95. Otto Urban należytości F 
5 pakieoikó = łubza zali i 
pkeokéw || Praga - Winohrady || "zazioa i 
franko K 7—, (drożej). * 
í 


i afupomezzju amyinys KAMSZEĄSM SNiIPAM auEMAZĄ || 


Puchmajerova ulica 29. 


a e 


4 yo 
p _ 


Niezwykła sposobność! kandydat budowniczy 


Bardzo dobrze prosperujący interes arty-|z długoletnią praktyką w biurze i na 
kułów spożywczych w centrum miasta do | budowie, poszukuje posady od 1 maja. 
nabycia lub wydzierżawienia. Wiadomość | Adres. „Budowniczy* poste restante 
w kancelaryi adwokata Dra Steinberga | Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
w Krakowie, ul. Grodzka 18. 2583 2 6 | wego. 2588 3 8 


Ki 


J OIR E 


ij skrecya zapewniona. 
togr. pod: Okaziciel losu T. S. L. Nrj 


dv 


Uroda wiecej znaczy niż hoszciog! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Krermu Wenus usiiwającego 
PIEGHE, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudra Venus da pań, 


WAG zez subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. 
laboratoryum St. Górskiego w 


w Drogueryi Magistra farmacyi J. 


Aja Venus słoik á 1 kor. 50 h i aor 


- Poleca 
Warszawie. Główny skład 
"HANAKA, Kraków, Szewska 5. 
50 h. Puder Vonus pudełeczko á 40 hal. 


10 10 


ARE ENEI TY WWE „m 


POSZUKUJ Grn” wej ściem za- 


raz lub od 15 kwietnia. — Zgłoszenia 


|| pod S. D. przyjmuje Administracya 


„N. Reformy“. 2611 3 3 


Kkawalerskiego pokoju 


milego, eleganckiego, - poszu- 
kuje. Zgłoszenia: „Sam“ poste 
restante raków, za okaza- 
niem kwitu. 2616 2 3 


4 |: x ;:r T a » 
ABIEKA o NIUKÓGIE 
poszukuje magistra śarmacyi z pię- 
cioleciem. Posada do objęcia zaraz. — 
Zgłoszenia listowne z podaniem wa- 


runków nadsyłać: 300 poste restante 
Kraków. 2607 3 3 


Bzierżawa 


przeszło 200 morgów dobrej ziemi w bardzo 
wysokiej kulturze. z inwentarzem żywym i mar- 
twym, kompletnemi zasiewami, zaraz do odstą- 
pienia. Zgłoszenia pod EB. L. 130. poste rest. 
Uraków. 2631 2 2 


ABIeKU © KNIWARY! 


spiranta liisa Posada 
do objecia zaraz. j 621 2 8 


Tak a mie inaczej 


EBS" 


leży 


GORSET 


nabyty 
w moim 


w którym naokazalsze 


IRT COCA eLo bądźto na miarę, f 


poza ua bądź też gotowe, 
W wielkim wyborze po cenach najniź- 


szych znaleść można. 


wa sie dokładnie 


tony 


g budowy ciała. 


ruje;do I OotuIep 
>. gruuss 9UBAOJ]SN[E aeus 


podłu 


i if 
ORME ORO+FE NĄ 
2 RATIORNELLE C 
OCZ 


SIS E 


specyalista ew. 


Kraków, Grodzka 4 
Filia: Lwów, Jagiellońska 7. 
Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na pro- 


wincję, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 
+ przez saknię. 


1476 20 29 


Prawnik (l r. 


pragnie poznać w celach matrymonial- 


Zgłoszenia z fo- 


61100 poste restante Kraków. 2626 2 3 


lat 28, z dobrej rodziny, z braku zna- 
jomości poszukuje się ma tej drodze to- 
warzyszki życia z odpowiednim posagiem. 
Dyskrecya pod słowem honorn zapewnio- 
na. „2582“ poste restante Kraków, 
okaziciel. kwitu inseratowego. 2682 3 3 


X 


- | Konserwatorynm Warszawskiego, 


„ZKtelier>*"*|p 


nych, młodą, przystojną i inteligentną |$ 
pannę lub młodą wdowę, któraby mu l$ 
j|dopomogła do ukończenia studyów. Dy-|5 


DO WYRAJĘCIU ZZ 


pokój frontowy z meblami i obsługą 
nl św. Jana 14, I p. Wiadomość tam 
że I p. na lewo. 2629 2 


2000000060006: 
n: SPECYALRY. 
MAGAZYN MEBLI g 


u: kuchennych ::: 
przedpokojowych i biurowych, 
paki na węgle pa- 
tentowe, zmywa!- 
nie, najnow. stylu 


poleca E. Plessner, £ 
pozowska | 2, M S 


jérosssses 


Tale 17 24 


Cukiernie E. Rosłewiczi 
w Przemyślu, 


przyjmie zdolnego sukjekta cukier- 
miczego i ucznia ze szkół średnich 


GW Maki, 2633 2 8 


Byla uczemica 


do- 
świadczona nauczycielka, poszukuje le- 
kcyi gry fortepianowej. Zgłoszenia pod: 
„ła M.“ Kraków, poste restante za oka- 

zaniem kwitu. 2632 2 2 


M już nie zmieniam mydła, odkąd używam 


Bergmana mydła lilowego z konikiem - 
(znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. 
j w Djeczynie n. Ł., gdyż to mydło jest 
jedynie najskuteczniejszem ze wszystkich p 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż > 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej ide- P 
Jikatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wszyskich aptekach. drogue- R 
„| ryach, składach perfum it. d. 1531 6 60 $ 


Rządca . ekonom 


15 lat na 2 ostatnich posadach, poszu 
kuje posady zaraz lub później. Zgłosze 
nia A. A. poste rest. Rzeszów. 2534 5 10 


EPji xa rn ji xn > 


w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Ulica Grabowskiego 1. 3, II piętro, 
drzwi prawe. 2556 2 2 


GOSPE dymi 


(izr.) poszukuje się. Wychowanie 8 letn. 
chłopczyka, kompletne prowadzenie gosp. 
kuchnia rytualna. Ad. Gottlieb w Pod- 
górzu, Rynek główny. 2620 3 8 


Nowość! Nowość! 


„Srebro ix” 


„Śrebrem fix“ może każdy laik natych- 
miast trwale posrebrzyć w kilku minu- 
tach przedmioty wszelkiego rodzaju 
z mosiądzu, bronzu, miedzi itd! Nie 
jest to ani cynk ani mieszanina rtęci, 
przeto bezwzględna trwałość. Cena 
flaszki 2:50 K. Dostać można wszędzie 
lub u firmy A. Halpern & Co., Wiedeń, l., Frani 
jesefskai 15. -— A i "knpcy potrzebni 


| rentę wędierska koronang k 


przyjmuje pod oryginalnymi wa- ł 


4 runkami, 92:/, za Sto, bez doli- $ 
czenia jakichkolwiek kosztów, đo 
dnia 12 b. m. włącznie 


| Kantor wymiany 


„MERKURY 


Brac BE if w Krakowie | 


agı Rynek główny 5, so 


Rządoa drakarń LL K, Górski 


